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Bóg i Ojczyzna!

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz­

tową zł 1,19. z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,25. Cena eg emplarza pojedyńczego wynosi gr 15,SRQPONMLKJIHGFEDCBA 

UliiMzl Irzu razu HiWoio: na M, Berten l soDalij. M Mill l aflisMi: iliirze^ii, ul. CMUa 1.

Ogłoszenia: wiersz n?lim. na stronie 7-lam. grlO, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30. w tekście gr 50, na I str. gr 75, Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki-

Telefon nr. 69. W jedności siła!

W dziesięciolecie 
zaślubin PolsKi z morzem

D zies ięć la t tem u p rzeżyw ał n aró d p o l­
sk i, szczeg ó ln ie zaś sp o łeczeń stw o n a jd a le j 
n a zach ó d w y su n ięty ch z iem R zeczy p o ­
sp o lite j P o lsk ie j —  d z ień w ie lk ieg o tr iu m ­
fu i ch w ały . L u d n o ść P o m o rza a z n ią  
tw ardy , n ieu g ię ty , zah arto w an y n a d u ch u  
w  d o św iad czeń o g n iach lu d k aszu b sk i d o ­
czek a ł p o p ó łto raw ieko w ej n iew o li te j w ie ­
k o p o m n e j w d z ie jach w sp ó łczesn e j h isto rji  
P o lsk i ch w ili, w k tó re j w o jsk p o lsk ich  
sz tan d ary za ło p o ta ły n ad b rzeg am i B ałty ­
k u , a zw y c ięsk i O rze ł B ia ły p o raz p ie rw ­
szy o d n iep am ię tn y ch czasó w u n ió s ł s ię  
n ad  jeg o szm arag d o w em i fa lam i. D zies ięć  

la t m ija o d o w eg o w ie lk ieg o d n ia , w k tó ­
ry m  n ieu straszo n y b o h a te rsk i w ó d z w o jsk  
ty ch g en era ł Jó ze f H alle r d o k o na ł p o d n io ­
s łeg o p e łn eg o sy m b o liczn eg o zn aczen ia ak ­
tu  —  zaś lub in  P o lsk i z m o rzem .

T o , d o czeg o w ie lk i p ie rw szy b u d o w n i­

czy P ań stw a P o lsk ieg o B o les ław C h ro b ry  
d ąży ł, b y s tw o rzy ć n ad B ałty k iem tam ę  
p rzeciw za lew o w i g erm ań sk iem u n a  
w sch ó d , b y s tw o rzy ć d la n aro d u w o ln y d o  
s tęp d o m o rza , s ta ło s ię p o w iek ach w ie ­
lu rzeczy w isto śc ią , d z ięk i św ia to w e j ew o ­
lu c ji p o lity czn e j, w y n ik łe j z zw y c ięsk ie j 
d la k o a lic ji w ojny n aro d ó w , d z ięk i n ieu g ię  
te j w y trw ało śc i lu d u k aszu b sk ieg o , k tó ry  
m im o ro z liczn y ch p rześ lad ow ań ze s tron y  
zab o rczeg o rząd u p ru sk ieg o zw y c ięży ł n ie ­
sp o ży tą d u ch a s iłą w sze lk ie jeg o w ro g ie  
zak u sy , czu jn ie trzy m ał s traż n ad b rzeg a ­
m i sw eg o m o rza p rzez w iek i, ch o ć b u rze  
sza la ły , ch o ć b iły g ro m y n iep o w o d zeń . P ro  
ch o m  p o św ięcen ia p e łn y ch za p o lsk o ść  
z iem  zach o d n ich sze rm ie rzy n u cą d z iś d o  
sn u k o ły san k ą p o lsk ieg o  B ałty k u szm arag ­

d o w e fa le , szu m ią m o rsk ieg o w ia tru p o d ­
m u ch y i m o rsk ie ją p tac tw o św iego ce . 
T y m  zaś , k tó rzy s ię d o czek a li te j w ie lk ie j 
ep o k o w ej ch w ili n iep o d leg ło śc i, p rzem aw ia  
d o d u szy g ro m k i g ło s tam ty ch , z za g ro b u . 
C zu w ajc ie !!

D zięk i n iezm o rd o w an e j, h ero iczn e j i p o ­
św ięcen ia p e łn ej p racy K o m ite tu N aro d o ­
w eg o z R o m an em D m o w sk im n a cze le , 
k tó ry w e w szy stk ich sp rzy m ie rzo n y ch p an  
s tw ach d o p o m in a ł s ię en erg iczn ie p rzy n a ­
leżn y ch P o lsce p raw zw ró cen ia je j z iem  
zach o d n ich i zap ew n ien ia w o ln eg o d o stęp u  
d o  m o rza jak o  n iezbęd n e j k o n ieczno śc i s ta ­
n o w iącej i zap ew n ia jące j n iep o d leg łą  
p rzysz ło ść p ań stw u . W ielk ie n a tem  p o lu  
zas łu g i d la O jczy zn y p o ło ży ł ró w n ież p rzed  
s taw ic ie l K o m ite tu Ig n acy P ad erew sk i 
sw y m zb aw ien n y m w p ły w em n a ó w czes ­
n eg o p rezy d en ta S tan ó w Z jed n o czo n y ch  
A m ery k i P ó jn . W ilso n a . T y m to b o h a te ­
ro m  c ich y m , n a jlep szy m  z sy n ó w  O jczyzn y  
zaw d z ięczam y g łó w n ie , iż zw y c ięży ła sp ra  
w ied liw o ść d z ie jo w a , iż zd o b y liśm y u jśc ie  
n a św ia t sze ro k i p rzez o trzym an y d o stęp  
d o m o rza , co d a  je n am  m o żn o ść n ap raw ie  
n ia zan ied b ań w iek ow y ch ; o n e b o w iem  
p rzy czy n iły s ię w w ie lk ie j m ierze d o u -  
p ad k u  P o lsk i, o d su n ąw szy  s ię o d  m o rza , o  
k tó re św iad jm i jeg o w ie lk ieg o zn aczen ia  
d la p ań stw a , w alczy li w ie lcy m o n arch o ­
w ie n asi: B o les ław  C h ro bry i S te fan B a ­
to ry Ż e n aró d p o lsk i d o cen ia d z iś w aż ­
n o ść id e i m o rsk ie j teg o d o w o d em  G d y n ia  
— ■ jed y n y n asz , w  ca łe j p e łn i p o rt p o lsk i, 
p o w stan iem  k tó reg o w c iąg u u b ieg łeg o  
d z iesięc io lec ia u g ru n to w ała P o lsk a p an o ­
w an ie sw e n ad p rzy zn any m  je j n iew ie l­
k im  n ies te ty , b rzeg iem  B ałty k u . Z p o rtu  
teg o w p ro w ad za jąceg o w p o d z iw m n ie j 
czy w ięcej p rzy ch y ln y ch n am sąsiad ó w , 
w y p ły w a d z iś n a d a lek ie m o rza b an d era  
n asza , g ło sząc św ia tu , iż P o lsk a ży je , że  
p racu je n ad o d b u do w ą sw ego g m ach u  
p ań stw o w eg o . P o m o rze , G d y n ia , B ałty k , 
to d u m a je j, to zad a tek je j p rzy sz łe j m o ­
ca rs tw o w ej p o tęg i.

P o m o rze , B ałtyk , G d y n ia , to p erta P o l­
sk i, n a k tó rą zw ró co n e b y ć w in n y o czy  
ca łeg o n aro d u . O b ch ó d d z iesięc io lec ia za  
ś lu b in P o lsk i z m o rzem  p rzy p ad a jący n a  
1 0 lu teg o , zaś lu b in d o k o n an y ch p rzez w o ­
d za a rm ji b łęk itn e j, g en era ła ló ze fa H al­
le ra , w in ien s tać s ię w ie lk ą m an ifes tac ją  
n aro d u , św iad czącą , iż w y b rzeża n a ­
szeg o a z n iem  z iem i p o m o rsk ie j w y d rzeć  
so b ie n ie p o zw o lim y żad n . p o tędze św ia ta  
że g o to w i je s te śm y b ro n ić p rzecen n y ch  
sk a rb ó w d o tch u o sta tn iego , d o o sta tn ie j 
k ro p li k rw i. L ecz ch cąc teg o d o k o n ać , 
ch cąc s tać s iln ie i n iew zru szen ie n a s tra ­
ży n aszy ch n a jd a le j n a zach ó d w y su n ię ­
ty ch ru b ieży , w in n iśm y s tać s ię —  Jed n o ­
śc ią sd n i, za rzu c ić w szy stk o to , co n as  
d z ie li, a d z ie ląc o słab ia . O b y śm y d o k o ­
n aw szy w u b ieg łem  d z ies ięc io lec iu tak  
p o w ażn eg o d z ie ła , jak s tw o rzen ia w łas­

n eg o p o rtu w G d y n i, d o ta rli w reszc ie w  
la tach n astęp n y ch d o b ezp ieczn e j p rzy sta  
n i, k tó re j n a im ię —  zg o d a w n aro d z ie .

D o k o n aw szy teg o , p ew n i b y ć m o żem y

Budżet Prezydenta Rzeczypospolitej.
Uboga Polska posiada najwyższy budżet reprezentacyjny. - 

Sejm winien zająć się tą sprawą energicznie.
S p raw o zd an ie k o m isji b u d że to w ej o  

b u d żec ie P rezy d en ta R zeczy p osp o lite j za ­
w iera n iek tó re c iek aw e cy fry .

B u d że t ten w y n o si w w y d a tk ach  
4 5 7 8  8 9 6 z ł, czy li o 7 1 5 9 5 3 z ł w ięcej n iż w  

ro k u b ieżący m . S tan o w i to w zro st o  1 9  p ro  

cen t, g d y o g ó ln a su m a w y d a tk ó w  b u d że to ­

w y ch p o zo sta je , jak w iad o m o , n iezm ien io ­

n ą .
D la p o ró w n an ia w arto p o d ać , że p re li­

m in arz b u d że tu P rezy d en ta n a ro k 1 9 2 6  

w y n o sił 1  9 4 8 6 0 0 z ł. W zro st w y n o si 1 3 5  p ro ­

cen t.

W  p re lim in a rzu n a ro k 1 9 2 6 u p o saże ­

n ie P rezy d en ta w y n o siło 1 0 8  0 0 0 z ł. S u m a  

ta p o w sta ła w  ten sp o só b , że P rezy d en t 

W o jc iech o w sk i z rzek ł s ię 1 0 p ro c , u p o sa ­

żen ia , w y n o sząceg o 1 0  0 0 0 z ł m iesięczn ie . 

O b ecn ie n a u p o sażen ie P rezy d en ta p re lim i­

n u je s ię 3 0 0  0 0 0 z ł.

S p raw o zd aw ca k o m isji, p o se ł W y rzy ­

k o w sk i p isze w  te j sp raw ie:

„U p o sażen ie P rezy d en ta zo sta ło w o -  

m aw ihn y m  b u d żec ie p o d n iesio n e o z ł 6 0  

ty s . ro czn ie (w ro k u o b ecny m  w y n o si 2 4 0  

tv s. z ł. —  p rzy p . red .) . S ta ło  s ię to n a w n io  

sek rząd u , zam ieszczo n y w p rzed ło żen iu  

rząd o w em . P rzed d w o m a la ty n a w n io sek  

jed n eg o z p o słó w  (p . P o lak iew icza  —  p rzy p . 

red .) m ia ła a iie jsce tak a sam a n ed w jżk a . 

Jak jed n a tak i d ru g a m eto d a je s t w  s to ­

su n k u d o G ło w y P ań stw a w y so ce n iew ła ­

śc iw a i n iezg o d n a z o b o w iązu jącem p ra ­

w em , a lb o w iem  a rt. 5 2 k o n sty tu c ji w y raź ­

n ie p o stan aw ia , że P rezy d en t R zeczy p o sp o : 

lite j o trzy m u je u p o sażen ie w ed łu g p rzep i­

só w  o so b n e j u staw y . D la u n ik n ięc ia w ięc  

p o d o b n y ch w y p ad k ó w  n a p rzy sz ło ść k o m i­

s ja p rzy ję ła zap ro p o n o w an ą p rzez re fe ren ­

ta rezo lu c ję 1 1 .

R ezo lu c ja tą b rzm i:

S e jm  w zy w a rząd d o p rzed ło żen ia , zg o ­

d n ie z a rt. 5 2 k o n sty tu c ji, p ro jek tu u staw y  

o u p o sażen iu  P rezy d en ta  R zeczy p o sp o lite j.**

Bardzo ważna ustawa.
„G ło s N aro d u 1 * w  n u m . 2 6 p isząc o  

p racach S e jm u , u staw ę u ch w alo n ą p rze  

c iw  n ad u życ io m  w  o k res ie w y b o ró w  o -  

cen ia w  sp o só b n astęp u jący :

„S ejm  u ch w alił o n eg da j n iezm ie rn ie  

w rażn ą  u staw ę o san k c jach  k arn y ch d la  

u rzęd n ik ó w , d o p u szcza jący ch s ię n ad u ­

ży ć w y b o rczy ch . Z d aw ało b y  s ię , że ca ły  

S e jm  p o d n iesie  s ię za u staw ą , k tó re j ce ­

lem  je s t o czyszczen ie n aszeg o ży c ia p o ­

lity czn eg o z m iazm ató w  n ad u ży ć , te ro ru  

i k o ru p cji. T y m czasem  i w  te j sp raw ie  

k lu b  rząd o w y g ło so w ał p rzec iw  u staw ie  

m im o je j w id o czn e j d o n io s ło śc i d la p o ­

w ag i s tan u  u rzęd n iczeg o . A  p rzec ież n a j 

g o rszy w ró g  rządu  n ie p o w in ien m u  ży ­

czy ć d ru g ich  tak ich  w y b o ró w , jak  o sta t­

n ie , z 1 9 2 8 ro k u , u w ieczn ion e w  żó łte j, 

5 2 -s tro n ico w ej k siążeczce , w y d ane j jak o  

„S p raw o zd an ie se jm o w ej k o m isji ad m i-

Żołnierze bolszewiccy zamordowali 
komendanta straży polskiej.

W  i 1 n  o , 6 . 2 .

W  d n iu w czo ra jszy m zam o rd o w an y  

zo sta ł k o m en d an t s trażn icy K O P w  re ­

jo n ie  D o łh ino w a w  p o w . w ilejsk im  s ie r­

żan t B o les ław  L ato siń sk i. W  d n iu k ry ­

ty czn y m  o g o d z . 6 ran o  śp . B . L ato siń ­

sk i w y szed ł z p a tro lem  K O P ce lem  d o ­

k o n an ia in sp ek c ji o d c in k a g ran iczn eg o .

P o d czas o b ch o d u p a tro l sp o tk a ł 2 -ch  

p o d e jrzan y ch  o so b n ik ó w  u siłu jący ch  n ie  

leg aln ie p rzek ro czy ć  g ran icę. N a  w ezw a ­

n ie p a tro lu o sob n icy rzu c ili s ię d o u  

c ieczk i w  k ie ru n k u s łup ó w  so w ieck ich  

s ło n eczn e j p rzy sz ło śc i, w ie lk o śc i i p o tęg i 

N ajjaśn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j, 

b ezp ieczn i o je j ru b ieże i trw a ły d o stęp  

d o m o rza .

N ależy w y raz ić zd u m ien ie , że rząd , tak  

d b a ły o au to ry te t u rzęd u P rezy d en ta d o ­

tąd tak ieg o p ro jek tu n ie w n ió sł.

S p raw o zd an ie k o m isji p rzy tacza cy fry  

p o ró w n aw cze b u d że tó w p rezy d en tó w in ­

n y ch p ań stw  w ’ p rze liczen iu n a z ło te . C y ­

fry  te z u w zg lęd n ien iem  ro zm aity ch  w y d a t 

k o w  n a  rep rezen tac ję , rezy d enc je , sam o ch o  

d y  itd ., są n astęp u jące :

P o lsk a t
C zech osło w ac ja

S tan y Z jed n o czo n e

F ran c ja

N iem cy

4 5 7 8 8 9 6 z ł 

3  9 3 4  8 2 0 z ł 

3 8 9 8  0 0 0 z ł 

1 3 7 9  0 0 0 z ł 

2  0 0 0 0 0 0 z ł

P o lsk a w ięc p rzo d u je . P rezy d en t R zeszy  

N iem ieck ie j m a 2 sam o ch o d y , u n as —  ZZ.

K lu b N aro d ow y zg ło s ił d o teg o b u d że ­

tu p o p raw ki o szczęd n ośc io w e n a su m ę 1 8 3  

ty s . z ł, p raw ie w y łączn ie z w y d a tk ó w  re ­

p rezen tacy jn y ch .

O  ty ch  p o p raw k ach  m ó w i sp raw o zd an ie  

k o m isji:

„W  sp raw ie zg ło szo n y ch  p rzez  p o sła K o r  

n eck ieg o o szczęd n o śc io w y ch p o p raw ek , k o ­

m isja n a w n io sek re fe ren ta za ję ła s tan o ­

w isk o n eg a ty w n e , lecz ty lk o ze w zg lęd u n a  

sp ec ja ln y ch arak te r o m aw ian eg o b u d że tu , 

p rzy czem  re fe ren t w y raz ił p rzek o n an ie , k tó  

reg o  n ik t z p rzed staw ic ie li rząd u , an i cz ło n  

k ó w k o m isji n ie zak w estio n o w ał, że p ro ­

p o n ow an e p rzez p o sła K o rn eck ieg o o szczęd  

n o ści zo stan ą p rzep ro w ad zo n e p rzez p o w o -  

.łan e  czy n n ik i z w łasn e j w o li.* *

N a w n io sek p . C zap iń sk ieg o k o m isja u -  

ch w aliła rezo lu c ję , w zy w ającą rząd , ab y z  

p o d ró ż y P rezy d en ta  „zo sta ł u su n ię ty  w sze l­

k i p ie rw ias tek jed n o stro n n e j p arty jn o śc i* * .

W o b ec p o w v ższv ch d an y ch n asu w a s ie  

m im o w o li u w ag a , czy w o b ec c iężk ieg o p o ­

ło żen ia k ra ju i zw ięk sza jąceg o s ię z d n ia  

n a d z ień b ezro b o c ia , n ie n a leżało b y p rze ­

zn aczy ć racze j k ilk a m iljo n ó w  z ło ty ch na 

rzecz u lżen ia n ęd zy  b ezro b o tn y ch .

n is tracy jn ej* * . C zy ta s ię tę k o lek cję n ad  

u ży ć  i g w ałtó w  z p raw d z iw em  o b rzy d ze ­

n iem . Jest to n a jsm u tn ie jsza lek tu ra ,  

jak ie j n am  d o sta rczy ło u b ieg łe 1 0 -lec ie  

is tn ien ia  P o lsk i. S am e ła jd ac tw a , m ałe , 

' g łu p ie , n isk ie , w y k rę tn e , o rd y n arn e . 

N iek tó re d z ien n ik i p rzed ru k o w y w ały te  

I „d z ie je g rzech ó w 1 * ró żn y ch w o jew o d ó w , 

(s ta ro s tó w , sze fó w b ezp ieczeń stw a itp ., 

n am  tru d n o b y ło te 5 2 s tro n y p rzeczy ­

tać . Jest to d o k u m en t b an d y , k tó ry n ie  

p o w in ien u k azać s ię w  d ru g iem  w y d a ­

n iu , p o n a jb liższy ch w y b o rach . T rzeb a  

w alczy ć w sze lk iem i s iłam i z ty m ra ­

k iem  z ło ś liw y m , jak im  d la ad m in is tra ­

c ji k ażd eg o p ań stw a są n ad u ży c ia w y ­

b o rcze w ład z . U staw a , zw alcza jąca je  

su ro w em i k aram i, je s t k o n ieczn o ścią  

m o ra ln ą , sp o łeczn ą , p ań stw o w ą* * .

o strze liw u jąc ścig a jący ch żo łn ierzy K . 

O . P .

W  trak cie teg o  o d s tro n y  so w ieck ie j 

w y su n ę ło s ię 2 żo łn ie rzy  n a cze le z k o ­

m en d an tem , k tó rzy ch cąc u ła tw ić u -  

c ieczk ę zb ieg o m  ro zp o czę li s iln ą s trze ­

lan in ę d o żo łn ie rzy K O P . W k ró tce d o  

d w ó ch żo łn ie rzy so w ieck ich  p rzy łączy ło  

s ię je szcze d w ó ch żo łn ierzy i w sp ó ln ie  

p o czę to o strze liw ać p a tro l p o lsk i.

G d y p a tro l zn a jd o w ał s ię tu ż p rzy  

s lu p ie g ran iczn y m  p o lsk im  N r. 4 1 3 , jed ­

n a  z k u l b o lszew ick ich u g o d z iła  k o m en ­

d an ta L ato siń sk ieg o  w  p ie rsi, d ru g a  zaś 

w g ło w ę . L ato sińsk i p ad ł zb ro czo n y  

k rw ią n a śn ieg i zan im  zaala rm o w an a  

s trze lan in ą  sąsied n ie  p a tro le K O P  p rzy «  

b y ły z p o m o cą zm arł n ie o d zy sk aw szy  

p rzy to m n o śc i. Z b ro d n iarze so w ieccy  

zd o ła li zb iec .

P o w iad o m io n e o ty m  w y p ad k u  wła­
d ze K O P . w szczę ły n iezw ło czn ie en e i*  

g iczn e  d o ch o d zen ie  żąd ając o d  w ład z  so* 

w ieck ich n a ty ch m ias to w eg o p rzep ro w a*  

d zen ia ś led z tw a i u k aran ia m o rd o r- 

có w . 0  *

Konkurenci państwa.
W arszaw a , 5 . 2 .

W d n iu d z is ie jszy m p o lic ja przy 

w sp ó łu dz iale ak cy z w y k ry ła fab ry k ą  

fa łszy w y ch p ien ięd zy i ta jną g o rze ln ią  

m ieszczące s ię n a N alew k ach n r. 41 w 

m ieszk an iu Ick a B o ro w sk ieg o . P o d czas  

rew iz ji zn a lez io n o 6 sz tuk fa łszy w y ch  

m o n e t 2 -z ło to w y ch , k ilk an aśc ie sz tuk  

1 -z lo to w y ch  n ik lo w y ch o raz k ilk a fjrni 
g ip so w y ch i s to p cy n y  z o ło w iem .

T ajna g o rze ln ia zao p a trzo n a  b y ła we 

w szy stk ie ap ara ty  g o rzeln icze . Z n a lezio ­

n o  3  b eczk i z  lik ie rem . W  zw iązk u z tem 

a resz tow an o sy n a B o ro w sk ieg o Sym- 

ch ę i có rk ę M arjem  o raz 1 5 o só b .

Zasiłek dla urzędników.
W arszaw a , 6 . 2 . T el. w ł.

R ad a m in is tró w  p rzy ję ła w czo ra j p ra  

jek t u staw y o zas iłk u d la fu n k c jo n ariu szy  

p ań stw ow y ch , sęd zió w , p ro k u ra to ró w , o só b  

w o jsk o w y ch  i em ery tó w . Z asiłek  m a w y n o ­

s ić jed n ą trzec ią ró żn icy p o m ięd zy d o d a t­

k iem  m ieszk an io w y m , w y p łaco n y m  w  c ią ­

g u 1 9 2 8 ro k u , a tą w y so k o śc ią d o d a tk u , 

k tó ra b y łab y w p łaco n a w  c iąg u 1 9 2 8 ro k u , 

g d y b y w zro st d o d a tk u  m ieszk an io w eg o  u ie  

zo sta ł w k o ń cu 1 9 2 5 ro k u w strzy m an y . 

(D o ść tru d n o b ęd z ie zo rjen to w ać s ię za in ­

te reso w an y m  w  ty ch m ąd ro śc iach .)

Nadużycia oficera.
W iln o , 5 . 2 .

A resz to w an o  tu  o ficera  ży w no śc iow e­

g o a rty le rji k o n n e j Jana H alick ieg o ,*  o -  

sk arżo n eg o  o sp rzen iew ie rzen ie . Jak s ię  

o k azu je , p o ru czn ik H alick i zd o ła ł p rzy ­

w łaszczy ć so b ie n a szk o d ę sk a rb u p ań ­

s tw a w ięk szą su m ę p ien ięd zy  p o w ie rzo ­

n y ch  m u  z ty tu łu  p e łn ien ia fu n k cy j o fi­

ce ra ży w n o śc io w eg o .

Gdynia ma wodociągi.
G d y n ia , 5 . 2 .

W  d n iu d z is ie jszy m  o d b y ła s ię tu u ro ­

czy sto ść o tw arc ia n o w o w y b u d o w an y ch w o ­

d o c iąg ó w  m ie jsk ich .

Z Sejmu.
W arszaw a, 6 . 2 . T el. w ł.

W  d n iu w czo rajszy m  S e jm  ro zp a tryw a ł 

w  d a lszy m  c iąg u sp raw ę ten d ency jn ego  in ­

fo rm o w an ia o p in ji p rzez P o lsk ą A g en cję  

T e leg ra ficzn ą , b u d że t m in iste rstw a ro ln ic ­

tw a i b u d że t m in iste rstv  a k o m u n ik acy b  

C iek aw sze i zn am ien n ie jsze u ry w k i z sesji 

zn a jd ą czy te ln icy w  n u m . ju trze jszy m  n a ­

szeg o p ism a .

Aptekarskie wyliczanie.
W arszaw a , 5 . 2

K o m isja d o b ad an ia zm ian k o sz tó w u -  

trzy m an ia n a p o sied zen iu d n . 4 lu teg o u -  

s ta liła , że w  g ru d n iu 1 9 2 9 r . w  p o ró w n an iu  

z listo p ad em  1 9 2 9 r . k o sz ta u trzy m an ia ro ­

d z iny p raco w n icze j w  W arszaw ie , z ło żo n e j 

z 4 o só b w zro sły o 0 ,9 % .

„Miss Europa".
P ary ż , 5 . 2

T y tu ł „M iss E u ro p y * * zd o b y ła „miM 

G rec ja* * .

Składki na Kutiepowa.
P ary ż , 6 . 2 . T el. w ł.

E m ig rac ja ro sy jsk a zb ie ra sk ład k i na 

n ag ro d ę za o d n a lez ien ie K u tiep o w a. P rag ­

n ie o n a zam iast p ro jek to w an y ch p ie rw o t­

n ie 1 0 0 ty s ięcy fran k ó w  zeb rać 2 m iljo ny .
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N r. le

Wszystkim ku rozwadze.
P a lącą , sp raw ę p o ru szy ć n am  trzen a .  

S ze ro k o  ro z leg a  s ię w o łan ie  p o w ażn e j czę  

śc i sp o łeczeń s tw a : w szy stk o p o św ięćm y  

d la w y cho w an ia m ło d z ieży ! I s łu szn ie . 

Ż e w y cho w an ie m ło d eg o p o k o len ia je s t 

p o d staw o w y m  w aru n k iem is tn ien ia i 

ro zw o ju O jczy zn y n asze j, w  tem  w sizy s-  

cy  zg o d n i je ste śm y ...

M u sim y jed n ak  z ca łą  s tan o w czo śc ią  

p o d k reś lić , że w  jed n y m  k ie ru n k u  w y ­

ch o w an ia  k ład z iem y za m ały  n ac isk : to  

k w estja a lk o h o liczna . N am p o trzeb a  

P o lsk i trzeźw ej, m ło d z ieży zd ro w e j f i­

zy czn ie i m o ra ln ie . A  có ż to b ęd ą za o -  

h y w a te le -p a trjo c i z te j m ło d z ieży , u  k tó ­

re j ro zp ijan ie  s ię n ie raz w  m ło d y m  w ie ­

k u  zastra szy ć  m u si k ażd eg o  n a  m ło d z ież  

p a trząceg o o b y w a te la . Je s te śm y zb y t  

często  św iad k am i, że m ło d z ież za g łęb o ­

k o zag ląd a w  k ie liszk i. D o w o d u n a to  

d o sta rcza ją ch o c iażb y zab aw y tan eczn e .

N a tak ie zab aw y , k tó ry ch ce l częs to  

g o d n y je s t p o p a rc ia szero k ieg o o g ó łu , 

szan u jący s ię cz ło w iek p ó jść n ie m o że , 

b o n as i m ło d z i p o su te j p ija tyce zab ie ­

ra ją s ię n ie raz d o  s tra szn e j b ija ty k i. W  

g ło w ach szu m i im  w ó d k a , led w o n a  n o ­

g ach  u trzy m ać s ię m o g ą , a le za to  k rze ­

s ła , ław k i, s to ły , a p rzed ew szy s tk iem  

n o że  n ie sp o czy w a ją . S k u tek je st ten , że  

n ie jed en zo s ta je k a lek ą n a ca łe ży c ie , 

’ a  n iek ied y  m ło d e , ro zk w ita jące  za led w ie  

ży c ie , p o k tó rem  sp o d z iew aćb y s ię m o ż  

n a o w o có w  p o w ażn y ch , zo s ta je n a zaw ­

sze p rze rw an e . S zk o da teg o ży c ia , tem  

w ięcej szk o d a , że o k u p io n e zo sta ło k il­

k u  k ie liszk am i tru c izn y  a lk o h o lo w e j.

Ż e a lk o h o l łam ie w szelk ie p o czu cia  

m o ra ln e cz ło w iek a —  i o tem  w szy scy  

p rzeko n an i je s teśm y . N a  to  w sk ażą  n am  

ro zp raw y  sąd o w e , g d z ie jak o p rzy czy n ę  

w ie lu m o rd e rstw , n a jg o rszy ch zb ro d n i, 

zn iew ag n a jro zm a itszy ch u sły szy m y :

< b y łem  p ijan y . N a n ic zd ad zą s ię n asze  

n a rzek an ia  i w o łan ia  n a  n ie jed n o k ro tn e  

ro zp asan ie  m ło d zieży  p o d  w zg lęd em  m o ­

ra ln ym , je ś li n ie zaczn iem y o d u sy w a-  

< n ia p rzy czy n , a tem i b a rd zo częs to —  

to a lk o h o l. G ro źn a p o d ty m  w zg lęd em  

o k azu je  s ię  k o n ieczn o ść , a le  b o  n ie  ty lk o  

m ło d z ież m ęsk a , a le  i d z iew czę ta p ijan e  

sp o ty k am y  i to  ju ż  tak ie , k tó re  za led w ie  

o p u ściły  ław y  szk o ln e . S m u tn y  i s tra sz ­

n y to o b raz , a le ży c ie n ie s te ty  p o tw isr  

dza to w  n a jd ro b n ie jszy ch szczeg ó łach .

D la teg o p rag n iem y , b y g ło s n asz o  

te j sp raw ie d o ta rł n a jd a le j, p rzed ew szy*  

s tk iem  d o ro d z icó w , n au czy c ie li, k ie ­

ro w n ik ó w  m ło d z ieży , a  co n a jw ażn ie jsze  

do m ło d z ieży  sam e j. S ta ran iem  n aszem  

u siln em , o d k tó reg o żad n e w zg lęd y u -  

w o ln ie n as n ie m o g ą , m u si b y ć : o sw o ­

b o d z ić m ło d z ież o d tru c izn y a lk o h o lo ­

w ej! R o zu m iem y , że m ło d z ież p rag n ie  

s ię b aw ić , a le n a ty ch zab aw ach m u si-  

m y  je j w y trąc ić  k ie liszek  z ręk i. W  p ra ­

cy  d la  B o g a  i O jczy zn y  p o trzeb a  s iln y ch  

rąk , n ie d o d źw ig an ia b u te lek i k ie lisz ­

k ó w , a le rąk m o cn y ch d o zw y c iężan ia  

w ro g a n a  k ażd y m  k ro ku , d o  g ó ro w an ia  

n ad n im  s iłą , zd ro w iem , m o ra ln o śc ią !

* ) A g n u sek a lb o jag nu sek —  m ed a lik  
w izeru n k iem  B aran k a B o żeg o .

C z . R .

Zapisz się na członka wspiera­
jącego towarzystwa kulturalno-

J. L Kraszewski. 45

Powrót do gniazda.
(C iąg d a lszy ).

— A w y śc ie s ię tu  d o  n as sk ąd d o ­

s ta li? —  zap y ta ł p an  p isa rz p ą tn ik a .

—  P o d łu g ie j p ie lg rzy m ce d o d o m u  

p o w racam  —  rzek ł p ą tn ik , —  b y łem  w  

z iem i św ię te j u g ro b u Z b aw ic ie la , w  

C o m p o ste lli, w  L o recie , w  R zy m ie .

—  H m ! h m ! —  o d ch rząk n ą ł Z ara - 

n ek , —  p ew n ie i o d p u stó w  d o sta liśc ie?

—  D o b rze , żem  d la  s ieb ie  u  try b u n a łu  

p o d ła sk ą w y ro b ił ro zg rzeszen ie , — < o d ­

p a rł p ą tn ik , —  z teg o m  rad , b o m  c iężk i 

g rzech m ia ł n a  su m ien iu , o d ru g ich  n ie  

m y śla łem .

—  W ięc ch o ć re lik w je i ag n u sk i *)  

m ieć m u sic ie? —  p o czą ł szy d ersk o Z a-  
ran ek .

—  I teg o n ie m am , b o m n ie zb ó jcy  

d w ak ro ć w  d ro d iza d o sk ó ry o d a rli —  

m ó w ił p ie lg rzy m , —  a g d y b y m  i m ia ł, 

tu b y m  s ię z tem  n ie p o p isy w a ł, b o tu  

in n y m n ie o d ó r d o ch o d z i.

—  A  jak iż? —  sp y ta ł Z aran ek .

—  S p a len izn a —  rzek ł p ą tn ik , —  

szczeg ó ln ie j o d w as. N iech m i p an p i­

sa rz p rzeb aczy , iż tak o tw arcie m ó w ię ,  

a le w iem , że ch o ćb y z n o w o tny m i trzy -

Nowe pomysły w szkolnictwie 

czuć dziegciem ze Wschodu.
„ Ilu stro w an y K u r  je r C o d z ien n y “ d o ­

n o si o z jeźd z ie w izy ta to ró w  i n acze ln i­

k ó w  m in is te rs tw a o św iaty , n a k tó ry m  

to  z jeźd z ie m ięd zy  ro zm aitem i p ro jek ta ­

m i p o jaw ił s ię tak że p ro jek t ro z to czen ia  

n ad zo ru  n ad p ry w atn em  ży c iem n au ­

czy c ie li. O  p ro jek cie ty m  w e w sp o m nia - 

n em  p iśm ie czy tam y :

„Jes t to p o m y sł trącący n a jsm ro d -  

liw szy m  d z ieg c iem  W sch o d u , p o m y sł z  

p o d sy m b o liczn ej ju ż czap k i M o n o m a- 

ch a , k tó reg o  n ie  p o tra fi z ro zu m ieć i n ie  

z ro zu m ie n ik t, w y ch o w an y w  k a teg o r-  

ja ch m y ślo w y ch Z ach o d u .

P o m y sł p iln o w an ia n au czy c ie ls tw a  

w  ży c iu p ry w atn em  je s t ży w cem  w y ję ­

ty z zam k n ię te j k sięg i ca rsk ie j R o sji, 

a lb o m o że z św ieżo o tw arte j k sięg i  

R o sji b o lszew ick ie j.

W iem y , jak  to  b y ło  zaw sze w  R o sji.  

N au czy c ie l p rzy p o m o cy p ed e la ś led z ił 

u czn ia , d y rek to r p rzy p o m o cy p ed e la  

ś led z ił n au czy c ie li, w izy ta to r p rzy p o ­

m o cy n au czy c ie li ś led z ił d y rek to ra , a  

p o licm a jste r ... ś led z ił ich  w szy stk ich , w y  

g ry w a jąc jed n y ch p rzeciw  d ru g im  i s łu

Zagadkowe zabicie marynarza polskiego.
N an tes , 6 . 2 .
K o resp o n d en t H av asa d o n o si, iż m ary ­

n a rz p o lsk i G alew sk i, m ający w ch o d z ić  
w sk ład za ło g i ło d z i p o d w o d n e j „R y ś” , 
b ęd ące j w  b u d o w ie w  C h an tie rs d e L o ire , 
w y w o ła ł aw an tu rę w k aw ia rn i i p o b ił 
ag en ta p o licy jn eg o , k tó ry u siło w a ł g o za ­

Aresztowanie w Bobrujsku b. żołnierzy 

z armji Dawbor - Muśnickiego.
P rasa so w ieck a d o n o si że p rzy k o n tro li 

p a rtji k o m u n isty czn e j w y k ry to w rad z ie  
g m in n e j trzech żo łn ie rzy z b . a rm ji g en . 
D o w b o r-M u śn ick ieg o : P o g cv ze lsk ieg o , G liń ­
sk ieg o i B o k a , k tó rzy s łu ży li n as tęp n ie w  
a rm ji p o lsk ie j reg u la rn e j w czas ie w o jn y  

mu  1 1  unr

Zmiana w sądownictwie U. S. A.

P rzew o d n iczący n a jw y ższeg o sąd u S t. Z jed n o czo n y ch  W illiam  T aft (n a  p raw o ) 

u stąp ił z p o w o d u z łeg o  s tan u zd ro w ia . N astęp cą jeg o m ian o w an y zo s ta ł b y ły  

sek re ta rz s tan u C h arle s E v an s H u g h es . T aft b y ł sw eg o czasu p rezy d en tem  S t. 

Z jed no czo n y ch .

m ał, ze s tary ch  d rw ić u  s ieb ie n ie  d o p u ­

śc i. W o ln o k ażd em u  d u szę zb aw iać ja ­

k o ch ce , a le z teg o , w  co k to w ie rzy , 

szy d z ić , je s t rzeczą n ik czem n ą!

P ą tn ik , w id ząc , że z tam te j s tro ny  

k w as p o w sta ł, k o rzy s ta ł z teg o i o p o ­

w iad ać p o czą ł, jak ie cu d a w id z ia ł p o  

św iecie . S łu ch an o  g o w  m ilczen iu . B ry -  

zn ą ł k ilk a  razy  p rzec iw  n o w a to ro m  i to  

m u  u sz ło .

P o p ie lg rzy m ie zag ad n ął g o spo d a rz  

W ło ch a , k tó ry n a sk rzy p cach b y ł g ra j­

k iem  i z n iem i s ię p o d w o rach p ań ­

sk ich  p o p isy w ał; p o tem  sw o ich  lu d z i p o  

jed n em u n a s ło w o w y zy w a ł, k a rcąc i  

g ła szcząc , jak  m u  fan taz ja  p rzy szła . S ie ­

d z ia ł tam  w k ą tk u zaszy ty P ap u sk i,  

k tó ry o w em u Jaw o ro w i g ło w ę ro zp ła ­

ta ł i p ań sk ieg o o k a u n ik a ł, k ry jąc s ię  

za d ru g ich . D o strzeg ł g o  p an  p isarz .

—  P ap u sk i! —  zaw o ła ł —  a  ty  co ś tu  

n ab ro ił?

P o k azała s ię tw a rz szy d e rsk a w in o ­

w ajcy .

—  Ja? — - zap y ta ł —  a  n o  n ic . ch c ia - 

łem  jen o d o w ied z ieć s ię , czy u Jaw o ra  

m ó zg  je s t w  g ło w ie , b o  tam  ró żn ie o  tem  
sąd z ili lu d z ie .

W szy scy  s ię śm iać p o czę li, a  p an  p i­

sa rz  tak że ro zch m u rzy ł s ię n ieco .

S tó ł d o sta tn i n iew y tw o rn y b y ł. G d y  

d w o rzan ie  p ieczo n e m ięsa  d o  k o śc i o g ry ­

ź li, p o czę to  w staw ać. N ie . J jy ło s ię  ju ż  p o

ch a jąc in fo rm acy j s tró żó w k am ien icz -  

n y ch .

T e „b ie sy “ zg u b iły R o sję i n ie ch ce -  

m y ich w sk rzeszen ia n a n aszy ch z ie ­

m iach !

S y stem  w zajem n ej n ieu fno śc i, w za ­

jem n eg o szp ieg o w an ia  s ię , je s t n a jszk o d  

liw szy m  sy stem em , jak i w o g ó le m o żn a  

so b ie w y o b razić . K to p rag n ie g o w p ro ­

w ad z ić d o n aszeg o szk o ln ic tw a , je s t 

w ro g iem  teg o szk o ln ic tw a , je s t w ro ­

g iem  n asze j k u ltu ry , je s t tru c ic ie lem  

d u szy n a ro d o w ej u  ź ró d eł, z k tó rych  

k u ltu rę tę cze rp ie m ło d e p o k o len ie !“

Z p o w y ższeg o w id zim y , że ź le s ię  

m u si d z iać w  m in iste rstw ie  o św ia ty , je ­

że li p ism o  o d d an e  ca łk o w ic ie d z isie jsze j 

san ac ji, w  tak m o cn y ch s ło w ach  o p isu ­

je p ro jek ty teg o ż m in is te rs tw a. A  g d y  

d o d am y d o teg o  p o stęp o w an ie m in . o - 

św ia ty w  sp raw ach re lig ijn y ch , k tó re  

- je st zd ecy d o w an ie  w ro g ie , to d z iw ić s ię  

n ie m o żn a , że o p in ja p u b liczn a d o m ag a  

s ię szy b k ich i g ru n tow n y ch zm ian w  

tem że m in is te rs tw ie .

trzy m ać i o b ezw ład n ić . M ary n a rz rzu c ił 
s ię n as tęp n ie d o u c ieczk i, w  czas ie k tó re j 
śc ig a jący g o p o lic jan t, ce lem  zas tra szen ia  
w y strze lił w z iem ię , le cz tak n ie szczęśli­
w ie , iż k u la o d b iła s ię o d b ru k u u licy , 
zab ija jąc m ary n arza n a m iejscu . 0  

b o lszew ick o - so w ieck ie j. W szy scy trze j 
zo s ta li a re sz to w an i. G liń sk i o d d an y zo s ia l  
p o d sąd w o jen n y , g d y ż b o lszew icy za rzu ­
ca ją m u że n ap ro w ad z ił n a o d d z ia ł b o l­
szew ick i. k tó ry u g rząz ł w  b ło tach , o d d z ia ł 
p o lsk i, k tó ry zad a ł b o lszew ik o m  k lę sk ę . 0  

M— ■M M M M -?

n ich czem  p o ży w ić i ch leba n aw e t k ru ­

szy n y n ie zo s ta ło , tak d o b rze w szy stk o  
w y m ie tli.

R u szy ł s ię ted y  p an  p isa rz d o  d ru g ie j 

izb y , w o łając Z aran k a , szep n ąw szy m u , 

ażeb y T iliu sa za trzy m a ł. N ie u m ie jąc  

ję zy ka n iem ieck ieg o , a c iek aw  s ię je sz ­

cze  d o k ład n ie j o  p rzy g o d z ie  sy n o w ca d o ­

w ied z ieć , k tó ra g o w ie lce za fra so w a ła ,  

zm u szo n y  b y ł ty m  tłu m aczem  s ię p o słu ­
ży ć .

—  M ó j teo lo g u  —  o d ezw a ł s ię p isa rz  

su ro w o , —  d a łem  c i w o ln o ćć n aw racan ia  

i m o d len ia s ię jak o  ch c ia łe ś, h an s v e -  

n iam  d am u s p e tim u sq u e  v ic iss im ; P an a  

B o g a ch w a l, a le m i n ie d rw ij z n ik o g o ,  
b o  teg o  n ie  śc ierp ię .

P o p a trza ł n ań ch y try cz ło w ieczek i 

zn ać  ro zw aży ł, żć s ię ro zp ie rać  z  n im  n ie  

p o ra b y ła . S k ło n ił s ię ty lk o .

—  T o jed n o —  rzek ł p isa rz , —  a n a  

tem  n ie  k o n iec : n ap ló tłe ś b a i o  Jan u szu ,  

ch cę w ied z ieć , jak rzeczy s to ją ; T iliu sa  

teg o w eź tu , n iech m ó w i, a ty m i b ę ­

d z iesz tłu m aczy ł.

—  N iem a  p o trzeb y  — • o d ezw a ł s ię Z a ­

ran ek . —  N asłu ch a łem  s ię jeg o  o p o w ia ­

d an ia , a  ze sw eg o m  n ic d o ń n ie d o d a ł. 

M o g ę p o w tó rzy ć , zm ien ić  n ie  p o tra fię .

—  T o ć k lę sk a ! —  zaw o ła ł p isa rz —  

a le ch ło p ięceg o  b a łam uo tw a b rać n a  se - 

r jo  n ie  m o żn a .

Z aran ek  sp o w ażn ia ł.

Pod lód.
G d ań sk , 5 . 2 . T e l w ł.

1 2 -le tn i sy n ro p o tn ik a G . T red e ra z  
F tirsten w erd e r u d a ł s ię w raz z m łod szy  

m i b raćm i n a s taw - w ie jsk i, p rzy czem  

w p ad t d o p rze ręb li i u g rząz ł w m u le . B ra  
c ia u siło w a li n ie szczęś liw eg o u ra to w ać, 

a le d a rem n ie . D o p ie ro k ilk u s ta rszy m  

w ieśn iak o m u d a ło s ię m alca w y d o b y ć z  

m u łu i w o d y . N ies te ty m alec s trac ił ju ż  
p rzy to m n o ść i w sze lk ie u siło w an ia p rzy ­

w o łan ia g o d o ży c ia o k aza ły s ię d a rem n e  

m i. P o n iew aż o jc iec m ałeg o to p ie lca je s t 
o d d łu ższeg o czasu b ez p racy , m ieszk ań ­

cy w io sk i z ło ży li s ię n a p o g rzeb ch ło p ca

Wzrost przestępczości w 

NitmczecSt.
S ta ty sty k a w y k rzu je , iż w sam y ch ty l­

k o P ru sach d o k o n an o w lo k u ID zO —  < 1 0 8 0  
zb ro d n i,*  w tem  2 6 0 m o rd e rstw , 1 5 5 u siło ­
w ań m o rd e rs tw 1 7 0 zab ó js tw . 7 3 u siło w a ­
n ia zab ó js tw a . Z azn aczy ć n a leży , iż %  
ty ch zb ro d n i d o k o n an o w sam y m ty lk o  
D u sse ld o rfie .

Zatonięcie łodzi podwodnej.

N o w y Jo rk , 5 . 2 .

Z  P o rtsm o u th  (s tan  N ew  H am p sh ire ) 

d o n o szą o ro zpo częc iu p rac ra tu n k o ­

w y ch , ce lem  w y d o b y c iu za to p io n e j łu d z i 

p o d w o d n ej „U 3 “ . N a p o m o c w ezw an o  

w sze lk ie s ta tk i p o m o cn  cze . o raz h o lo w ­

n ik i, zn a jd u .ące s ię w  p o b liżu .

Ł ó d ź p o d w o d n a  „U  3 “ n a leży  d o  jed ­

n o stek  b o jo w y ch  s ta rszeg o ty p u . Z a ło g a  

ło d z i sk ład a s ię z 3 o fice ró w  i 3 0 lu d z i 

za ło g i. P race  ra tu n k o w e  u tru d n ia  w zb u ­

rzo n e m o rze. Is tn ie ją p o w ażn e o b aw y o  

lo sy  za ło g i.

Akademia arabska.

P o d p rzew o d n ic tw em  d r. A ly Ib rah im a  
B eja i jeg o sek re ta rza d r. F u ad S arrifa u -  
tw o rzy ł s ię w  K airze k o m ite t w  ce lu za ło ­
żen ia n au k o w eg o in s ty tu tu  a rab sk ieg o . N a ­
zw a n o w e j ak ad em ii b ęd z ie b rzm ia la : „ In ­
s ty tu t eg ip sk i d la ce ló w k u ltu ry n au k o -  
w ęj” . Z ad an iem  jeg o b ęd z ie sze rzen ie k u l­
tu ry o g ó ln e j w k ra jach ję -y k a a rab sk ieg o , 
p o p ie ran ie k u ltu ry d u ch ow e j p rzez p u b li­
k ac ję d z ie ł n au k o w y ch w ję zy k u a rab sk im  
i s tw o rzen ie zw iązk u sfe r in te lek tu a ln y ch  
w szy stk ich k ra jó w a rab sk ich . K o n g resy  
m ają o d b y w ać s ię co ro k u . P ierw szy o b ra ­
d o w ać b ęd z ie w  lu tv m  w ro k u  b ież , w  K ai­
rze , w s ied z ib ie p rzy sz łe j ak ad em ji a rab ­
sk ie j.

Najdawniejsi mieszkańcy okciic 

podbiegunowych.

W ed łu g n a jn o w szy ch b ad ań n a js ta rszy ­
m i m ieszk ań cam i o k o lic p o d b ieg u n o w y ch  
b y li S zw ed z i, k tó rzy je szcze w  o k res ie n ro n  
zo w y m d o ta rli d o tv ch n ieg o śc in n y ch o -  
k o lic g ó rzy sty ch  i za ło ży li w  n ich  sw e p ie r  
w o tn e s ied z ib y , o d d a jąc s ię m y śliw stw u , 
ry b o łó w stw u , a n aw e t u p raw ie ja ło w y ch  
k aw a łk ów  g ru n tu . D o w o d zą teg o zn a lez io ­
n e n iedaw n o p rzed h is to ry czn e ch a ty , p o d o ­
b n e d o d z is ie jszy ch ch a t Ł ap o ń c .y k ó w . a ie  
w ięk s-e i so lid n ie jsze . C h a ty te u staw io ­
n e b y ły w liczb ie o k o ło 1 0 d o k o ła d u żeg o , 
o w a ln eg o p lacu . W  p o b liżu te j o sad y zn a ­
le z io no g ro b y , a w n ich b ro ń p rzed h is to ­
ry czn ą i sp rzę ty d o m o w e . N aw et w  b ezp o -  
śred n iem  są sied z tw ie n a jw y ższeg o , p o k ry ­
teg o w iec i.n y m  śn ieg iem  szczy tu g m sk ieg o  
K n eb ek a ise . zn a lez io n o n ied aw n o p ięk n y  
m iecz w  ro d za ju ty ch , jak ich  u ży w a ji W i­
k in g o w ie . W szy scy zn aw cy g o d zą s ię n a to . 
że ś lad y p rzed h isto ry czn y ch o sied li lu d z ­
k ich , zn a jd o w an e w o k o licach p ó łno cn eg o  
k o ła p o d b ieg u n o w eg o p o ch o d zą o d szw ed z ­
k ich o sad n ik ó w , k tó rzy p raw d o p o d o b n ą  
w y m arli n a d żu m ę w c iąg u w iek ó w  śred ­
n ich .

—  Z teg o , co m s ły sza ł o d . T iliu sa , 

n ie n a żad n e to  b a łam uc tw o w y g ląd a .  

W o jew o d z ie  w  ty m  d o m u  ro k  m ieszk ał,  

p an n a  jak  an io ł p ięk n a , m ło d d u sień k a .,. 

O jc iec zn ać n ie b y ł o d teg o .

—  A  n o , sp o d z iew am  s ię -- m ru k n ął  
p isa rz .

—  R o k tak ieg o p o k u szen ia w ? se rcu  

m ło d z ień ca n iezata rte zo s taw u je ś lad y . 

T iliu s , k tó ry za o d p raw ę w K rak o w ie  

b o d a j tro ch ę n iech ęc i m a d o w o jew o d z i-  

c a , ro zw o d z i s ię n ad tem  i d o d ą je , iz  

p rzez c iek aw o ść o s a tn ieg o  d n ia , g d y  s ię  

żeg n ać m ie li n a  p rzech ad zce , za m u r s ię  

sk ry w szy , p o d p a try w a ł ich i w id z i 'n .  

sw e  o czy  jak  p ie rśc ien ie  m ien ia li. ? k eż -  

d e  z n ich  sw ó j n a  p ie rsiach  zaw ies iło .

—  D o sy ć ! d o sy ć! —  zaw o ła ł, w  p as ję  

zn o w u  w p ada jąc p an  p isa rz , —  z m iesz ­

czań sk ą  d z iew k ą żeb y s ię R o ch ita m ó g ł  

za ręczy ć , p rzy  zd ro w y ch  zm y słach  b y  n ie  

b y ł. O szala ł! D ali m u  ch y b a s ię n ap ić  ja ­

k ieg o  lich a ! O cza ro w a ły  g o  b ab y . Z ap o m ­

n ia ł k im  je st, i że z n am i o b u . z o jcem  i 

ze m n ą  n ie  d a  so b je  rad y , b o  m u  n a  tak ą  

o b rzy d liw o ść n ie p o zw o lim y .

P isa rz ch o d z ił p o izb ie , ręce łam iąc .

—  A  tem u m  ja w in ien i to m i s łu sz ­

n ie w o jew o d a w  o czy  rzu cać  m o że, b o m  

g o n am aw ia ł, ab y d z ieck o s ła ł d o teg o  

k ra ju , g d z ie p ro m iscu e lu d z ie ży ją . żad ­

n e j ró żn icy m ięd zy so b ą n ie zn a jąc . So­
d o m a i G o m o ra .
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3ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA t> m . z m a r ł w  R r z y m ie  w ło s k i m in is te r  

r o b ó t p u b l ic z n y c h  M ic h a le  B ia n c h i , j e ­

den z n a jd z ie ln ie j s z y c h  w s p ó łp r a c o w -  

$ n ik ó w  M u s s o l in ie g o .

Kryzys cywilizacyjny 

na Zachodzie.
( K A P .) . W  o d c z y c ie , w y g ło s z o n y m  n a  i 

t e n  t e m a t w  Z u r y c h u  p r o f , u n iw e r s y te tu  

d r . E . K r e b s  w  t e n  s p o s ó b  s k r e ś l i ł d z is ie j ­

s z y  o b r a z  ś w ia ta :

B l is k i W s c h ó d  e u r o p e js k i , M o s k w a  ( b o i  

s z e w iz m ) , o r a z d a le k i Z a c h ó d , A m e r y k a  

P ó łn o c n a ( k a p i ta l i z m ) , p r z e d s ta w ia ją  k o n  

s e k w e n tn y w y n ik r o z w o ju s z e ś c iu s e t l a t  

o d  r . 1 3 0 0  d o  d z iś . W  c e n t r u m  o r a z n a  

z a c h o d z ie E u r o p y  p o z a K o ś c io łe m  k a to l ic  

k im  w  d z ie d z in ie  d u c h o w e j i s tn ie je  c h a o s ,  

n o w e p o g a ń s tw o . C h a o s w  n o w o c z e s n e j  

f i lo z o f j i j e s t d z is ia j p o p r o s tu  b e z n a d z ie j­

n y . P o  w o jn ie z d a w a ło  s ię  p r z e z p e w ie n  

c z a s , ż e  n a s tą p i ł z w r o t k u  l e p s z e m u , k u  

r e a ln o ś c i r z e c z y , j a k o  i s to c ie  b a d a n ia . —  

D z iś t e n  z w r o t z n o w u  z a n ik n ą ł a  f i lo z o ­

f i a w y p ły n ę ła n a w o d y b e z b r z e ż n e g o  

s u b ie k ty w iz m u . B łę d o m  id e i n o w o c z e s ­

n y c h  o d p o w ia d a ją  b łę d y  p r a k ty c z n e g o  ż y  

c ia . U s k a r ż a m y  s ię  n a  r o z p r z ę ż e n ie  m a ł ­

ż e ń s tw a i ż y c ia r o d z in n e g o , p o r z ą d k u e -  

k o n o m ic z n e g o i s p o łe c z n e g o , a  l i te r a tu r a  

r o s y js k a o r a z  f i lm  r o s y js k i , j a k  i l i te r a ­

tu r a  i f i lm  a m e r y k a ń s k i p r z e n ik a ją , n ie  

z n a jd u ją c ż a d n y c h p r z e s z k ó d , z M o s k w y  

i N o w e g o  J o r k u  d o  E u r o p y  ś r o d k o w e j i  

z a c h o d n ie j .

P o z a  K o ś c io łe m  k a to l ic k im  p a n u je  n o w e  

p o g a ń s tw o .C z y to p r a w d a ? C z y ż n ie m a  

p r o te s ta n c k ie j o r g a n iz a c j i  k o ś c ie ln e j , k tó r a -  

b y  s ię s i ln ie p r z e c iw s ta w iła t e m u n o w o ­

c z e s n e m u  p o g a ń s tw u ? P r z e ż y li ś m y p r z e ­

c ie ż k o n f e re n c je w  S z to k h o lm ie i w  L o ­

z a n n ie , k tó re  j e d n o ś ć , j a k a  p a n u je  w  K o ­

ś c ie le k a to l ic k im , u s i ło w a ły p r z e n ie ś ć w  

p e w n e j m ie rz e  r ó w n ie d o  p r o te s ta n ty z m u .  

A le  d z iś z a p a ł d la  S z to k h o lm u  i L o z a n n y  

w  k o ła c h  p r o te s ta n c k ic h , z d a je s ię , z n ó w  

m o c n o  o s ła b ł . U w a g a  p o n o w n ie  k o n c e n t r u  

j e  s ię  n a  k i lk u  u c z o n y c h  p r o f e s o r a c h  u n i ­

w e r s y te c k ic h , k tó r z y m ię d z y s o b ą n ie s ą  

z g o d n i. B r a k  f u n d a m e n tu , w ia r y  w  B ó s tw o  

J e z u s a  C h r y s tu s a  i z a ło ż o n e g o  p r z e z  C h r y ­

s tu s a  P a n a  k o ś c ie ln e g o  u r z ę d u  n a u c z y c ie l ­

s k ie g o . T y lk o  w  n a p a ś c ia c h  i p r o te s ta c h  

p r z e c iw k o  K o ś c io ło w i k a to l ic k ie m u  p r o te ­

s ta n c i s ą  z g o d n i . A le  r ó w n ie ż  w  k o la c h  u -  

c z o n y c h  p r o te s ta n c k ic h p a n u je s u b ie k ty ­

w iz m . k tó r y  w  s p o s ó b n ie u c h r o n n y  m u s i  

p r o w a d z ić  d o  k r y z y s u  w  ż y c iu  r e l ig i jn e m .

W  t e n  s p o s ó b  d z iś  K o ś c ió ł k a to l ic k i j e s t  

j e d y n ą  s i łą , k tó r a k ła d z ie  t a m ę c h a o s o w i  

n a  Z a c h o d z ie i p a n u ją c e m u s u b ie k ty w iz ­

m o w i p r z e c iw s ta w ia  o b ie k ty w n e , n ie z m ie n ­

n e  p r a w d y . T o  d e c y d u je o  z n a c z e n iu  K o ­

ś c io ła k a to l ic k ie g o r ó w n ie ż d la p a ń s tw a ,  

k tó r e z a w s z e w s p r a w a c h o g ó ln o - p a ń s tw o -  

w y c h  o p ie r a s ię n a  k a to l ik a c h , j a k w  

A u s tr j i , N ie m c z e c h , o la n d j i , B e lg j i , w e  

W ło s z e c h  i w  H is z p a n i i , a  o b e c n ie  w e  F r a ń  

c j i i w  P o ls c e .

Hokejowe mistrzostwa świata.
W ie d e ń , 5 . 2 .

D z iś  o  g o d z in ie  2 1 ,3 0  o d b y ł s ię  m e c z  h o ­

k e jo w y  o  t r z e c ie  m ie js c e  w  m is t r z o s tw a c h  

ś w ia ta m ię d z y  P o ls k ą  a  A u s tr ją . P o ls k a  

p r z e g r a ła  d o  A u s t r j i w  s to s u n k u  2 :0 .

Taft jest ciężko chory.
W a s z y n g to n , 5 . 2 .

S ta n  z d r o w ia  b y łe g o  p r e z y d e n ta T a f ta  

j e s t b a r d z o  z ły , n a c o  w s k a z u je f a k t , ż e  

p r e z y d e n t H o o v e r p o le c i ł , a b y  n a p r z y ­

s z ło ś ć  b iu le ty n  o  j e g o  z d r o w iu  b y ł p o d a ­

w a n y  d o  w ia d o m o ś c i z  „ B ia łe g o  D o m u 1 1 ,

Eksplozja kotła.
W a r s z a w a , 5 . 2 ,

N a  u l ic y  F a b ry c z n e j n r . 6  n a s tą p i ł d z iś  

w ie c z o re m w y b u c h  k o t ła z z a p r a w ą  d o  

p o d łó g , p r z y c z e m  4  o s o b y  o d n io s ły  c ię ż k ie  

o b r a ż e n ia .

Zatonięcie dwu okrętów.
O s ta tn ia  w ie lk a b u r z a n a A tla n ty k u  

w y r z ą d z i ła n ie o b l ic z a ln e w p r o s t s z k o d y .  

W e d łu g  d o n ie s ie ń  z L o n d y n u o t r z y m a n o  

t a m  w ia d o m o ś c i o  d w ó c h  p o w a ż n y c h  k a ­

t a s tr o f a c h  o k r ę to w y c h , w  k tó r y c h  s t r a c i ło  

ż y c ie  3 2  o s o b y . W  j e d n y m  w y p a d k u  o f ia r ą  

b u r z y  p a d ł o k r ę t h is z p a ń s k i . ,C ie r v a < n a “ ,  

l i c z ą c y 1 3 0 0 to n n Z a to n ą ł o n  w r a z z z a ­

ło g ą , l ic z ą c ą 1 9 lu d z i . D r u g a k a ta s t r o f a  

w y d a r z y ła s ię w  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j  

c z ę ś c i z a to k i M e k s y k a ń s k ie j g d z ie  z a to n ą ł  

s ta te k  h o lo w n ic z y  , .E d g a r d  S . C o n e 1 1 . U to ­

n ę ło  p r z y te m  1 3 lu d z i z a ło g i

Ewangelja
Na niedzielę piątą po Trzech Królach.

W o n c z a s m ó w ił J e z u s r z e s z o m  to p o ­

d o b ie ń s tw o : P o d o b n e  s ię s ta ło  K r ó le s tw o  

n ie b ie s k ie c z ło w ie k o w i , k tó r y  p o s ia ł d o b r e  

n a s ie n ie  n a  r o l i s w o je j . A  g d y  lu d z ie  s p a l i ,  

p r z y s z e d ł n ie p r z y ja c ie l j e g o , i n a s ia ł k ą -  

- k o lu  m ię d z y  p s z e n ic ą  i o d s z e d ł . A  g d y  u -  

r o s ła  t r a w a , i o w o c u c z y n i ła ; t e d y  s ię  p o ­

k a z a ł i k ą k o l . A  p r z y s tą p iw s z y  s łu d z y  g o ­

s p o d a r s c y , r z e k l i m u : P a n ie , i ż a l iś n ie  p o ­

s ia ł d o b r e g o  n a s ie n ia  n a  r o l i tw o je j?  S k ą d

Z posiedzenia sejmiku wąbrzeskiego.
D r u g ie z r z ę d u  w  ty m r o k u p o s ie d z e n ie  

S e jm ik u  P o w ia to w e g o  o d b y ło  s ię w  u b ie ­

g ły  p o n ie d z ia łe k .

O k o ło g o d z . 1 0 ,1 5 l e k k o  z d e n e r w o w a n y  

n ie p u n k tu a ln o ś c ią c z ło n k ó w p . s ta ro s ta  

r o z p o c z ą ł z e b r a n ie .

P o w z ię to n a s tę p u ją c e  u c h w a ły : 1 . S ta ­

tu t o  s a m o is tn y m  p o d a tk u  o d  b u d y n k ó w  

m ie s z k a ln y c h  n a  o b s z a r z e  g m in  w ie js k ic h  

u c h w a lo n o  z z a s t r z e ż e n ie m , ż e ś c ią g a ln o ś ć  

t e g o  p o d a tk u  j e s t u w a r u n k o w a n ą  o d  s p e ­

c ja ln e j u c h w a ły  s e jm ik u .

2 .  P o d a te k d r o g o w y p o s ta n o w io n o w  

p r z y s z ły m  r o k u  b u d ż e to w y m  p o b ie r a ć w  

w y s o k o ś c i 5 5  p r o c , o d  p a ń s tw , p o d a tk u  d r o  

g o w e g o .

3 .  i 4 . D o d a tk i k o m u n a ln e  d o  p o d a tk ó w  

g r u n to w e g o  i p r z e m y s ło w e g o u c h w a lo n o  

b e z  d y s k u s j i , p o n ie w a ż  s ą  to  s p r a w y  u n o r ­

m o w a n e  u s ta w ą .

5 .  P o s ta n o w io n o p o b ie r a ć 1 0 0 p r o c e n t  

d o d a tk u  k o m u n a ln e g o  o d  p a te n tó w  n a  w y ­

r ó b  i s p r z e d a ż  t r u n k ó w . P ie r w o tn a  p r o p o ­

z y c ja  b y ła 2 0 0 p r o c e n t , c o j e d n a k  w ię k ­

s z o ś ć  o d r z u c i ła .

6 .  D o p o w s ta ją c e g o  w  T o r u n iu  P o m o r ­

s k ie g o  Z w ią z k u P r o p a g a n d y  T u r y s ty c z n e j  

p o s ta n o w io n o  n a r a z ie  n ie  p r z y s tą p ić , a  to  

z e  w z g lę d u  n a  c ię ż k ie  p o ło ż e n ie  g o s p o d a r ­

c z e , k tó r e  n ie  p o z w a la  n a  w y d a tk i n ie  b ę ­

d ą c e  k o n ie c z n e m i .

8 .  D la  in s t r u k to r a  r o ln e g o  p r z y  P . T . R .  

k r e d y tu  n ie u c h w a lo n o , n a to m ia s t p o s ta ­

n o w io n o  w s ta w ić d o  b u d ż e tu  1 2 0 0 0  zt n a  

p o d n ie s ie n ie  p r o d u k c j i r o ln e j .

9 .  I n s t ru k to r o w i o ś w ia to w e m u k r e d y tu  

r ó w n ie ż n ie  u c h w a lo n o i p o s ta n o w io n o  

p r z e z n a c z y ć  3 — 4 0 0 0 z ł n a  o ś w ia tę p o z a ­

s z k o ln ą .

9 .  N a  r z e c z  P . W . i W . F . p o s ta n o w io n o  

j e d n o g ło ś n ie  u c h w a l ić  k r e d y t w  w y s o k o ś c i  

1 5 0 0 0  z ł .

1 0  i 1 1 . D o  M ię d z y k o m u n a ln e g o  Z w ią z ­

Dlaczego aż tyle samochodów 
wobec panującej w k raju skrajnej biedy?

J e d e n  z  o s ta tn ic h  n u m e r ó w  S z c z e r b c a 1 1  

( n r . 2 ) ś w ie tn ie r e d a g o w a n e g o  p is m a  w o j­

s k o w e g o  p r z y n o s i c ie k a w e d a n e o p e w ­

n y c h k o lu m n a c h s a m o c h o d o w y c h . I t a k  

n p . k o lu m n a s a m o c h o d o w a P r e z y d e n ta  

R z e c a y p o s p o lk e j l i c z y 2 2 w o z y o s o b o w e .  

( M a r k i d r o g ie , b o P a c c a r d y , C a d i l la c i .  

C h r y s le r y , B u ic k i . F o r d y ) K o lu m n a G e n *  

I n s p , S i ł Z b ro jn y c h  =  5 0  w o z ó w o s o b o ­

w y c h  ( 3 0 r ó ż n y c h  ty p ó w ) K o lu m n a  D o w .  

O k r . W a r s z . l ic z y  1 7 s a m o c h o d ó w  o s o b o ­

w y c h . S ą  to  i lo ś c i i n ie w ą tp l iw ie  d u ż e , i  

n ie z r o z u m ia łe  d la  w ie lu , w ię k s z e  j e d n a k  i  

z r o z u m ia łe  z d z iw ie n ie  b u d z i p r z y d z ia ł o s o ­

b o w y  s a m o c h o d ó w

I  t a k  p o s ia d a  p . P i ł s u d s k i 5  C a d i l la c ó w  

( j a k  w ia d o m o  n a le ż ą c y c h  d o  ty p u  n a jd r o ż ­

s z y c h  s a m o c h o d ó w ) p . P i l s u d s k a  1 . C a d i l­

l a c ^ , g e n . K o n a rz e w s k i - L a s s a F a . g e n .  

D r e s z e r - H o lć h k is  a g e n . P is k o r  - P a c c a r .  

d ‘a  i T a t r ę , g e n F a b r y c y  - P a c c a r d a , g e n .  

W r ó b le w s k i - B u ic k 'a . p u łk . W ie n ia w a -  

D łu g o s z e w s k i - B u ic k 'a , p u łk . B e c k -  

B u ic k 'a , p u łk . H u le w ic z - C h r y s le r a , g e n .

Sensacyjne oskarżenie
przeciw przemysłowi niemieckiemu. - Niemcy usiłują przeku­

pić senatorów amerykańskich.
B e r l in , w  lu ty m .

P r a s a  n ie m ie c k a p o ś w ię c a o s ta tn io  

w z m o ż o n y u w a g ę  k o n f l ik to w i , j a k i n a  

g r u n c ie  S ta n ó w  Z je d n o c z - o n y c h  w y b u c h ł  

m ię d z y  n ie m ie c k ie m i  a  a m e ry k a ń s k ie m i  

z a k ła d a m i p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o .

D o  w y b u c h u k o n f l ik tu  t e g o d o s z ło  

d z ię k i w y s tą p ie n iu  z n a n e g o  p r z e m y s łó w  

c a  a m e ry k a ń s k ie g o , F r a n c is a  G a r v a n a ,  

k tó r y  p o d c z a s w o jn y  ś w ia to w e j b y ł z a ­

r z ą d c ą  m a ją tk u  n ie m ie c k ie g o  i  a u s t r ia c ­

k ie g o  w  A m e r y c e . G a r v a n  tw ie r d z i , ż e  

p r z e m y s ło w c y  n ie m ie c c y  u s i łu ją  p o d k u ­

p ić n ie k tó r y c h s e n a to r ó w  a m e r y k a ń ­

s k ic h , b y  s k ło n ić  i c h  w  t e n  s p o s ó b d o  

p o p ie r a n ia  n ie m ie c k ic h  p r z e m y s ło w c ó w  

w  k ie r u n k u  o b n iż e n ia  a m e r y k a ń s k ic h

Miasta polskie przed 

bankructwem.
W ie le  s ię d z iś m ó w i i p is z e o  c ię ż k ie j  

s y tu a c j i f in a n s o w e j n a s z y c h  m ia s t . S ta n  

i c h  j e d n a k o w o ż j e s t o b e c n ie t a k f a ta ln y ,  

ż e n ie k tó r e z n a jd u ją  s ię w p r o s t u p r o g u  

b a n k r u c tw a .

N ie w y p ła c a ln o ś ć  g r o z i 5 0  g m in o m  m ie j  

s k im  w  P o ls c e .

t e d y  k ą k o l m a ? I r z e k ł im : N ie p rz y ja z n y  

c z ło w ie k  to  u c z y n i ł . A  s łu d z y  r z e k l i m u :  

C h c e s z i ż  p ó jd z ie m y i z b ie r z e m y  g o ? I  

r z e k ł : N ie , b y ś c ie  s n ą ć  z b ie ra ją c  k ą k o l , n ie  

w y k o rz e n i l i z a r a z z n im  p s z e n ic y . D o ­

p u ś c ie  o b o jg a  r o ś ć  a ż  d o  ż n iw a ; a c z a s u  

ż n iw a  r z e k ę  ż e ń c o m : Z b ie r a c ie  p ie r w e j k ą ­

k o l , a z w ią ż c ie g o  w  s n o p k i k u  s p a le n iu ;  

a  p s z e n ic ę  z g r o m a d ź c ie  d o  g u m n a  m o je g o .

k u  E le k tr y f ik a c y jn e g o  ( W ą b r z e ź n o , B r o d n i  

c a , D z ia łd o w o , R y p in , L u b a w a ) p o s ta n o ­

w io n o  n ie  p r z y s tą p ić , p o n ie w a ż  w o b e c  z m ie  

n io n y c h  w a r u n k ó w , o b e c n ie  r z e c z  t a b y  s ię  

n ie  k a lk u lo w a ła .

P r z e b ie g p o s ie d z e n ia s e jm ik u  b y ł s p o ­

k o jn y . W ię k s z e d y s k u s je w y w ią z a ły s ię  

n a d  p u n k ta m i 5 , 6 . a  w  s z c z e g ó ln o ś c i n a d  

p u n k te m  7 . W  s p r a w ie  d o d a tk u  k o m u n a l ­

n e g o  o d  s p r z e d a ż y  t r u n k ó w  z d a n ia  b y ły  p o  

d z ie lo n e . O s ta te c z n ie b io r ą c p o d u w a g ę  

m a łe  d o c h o d y  k a r c z m a r z y  w ie js k ic h , p o s ta  

n o w io n o  p o b ie r a ć  ty lk o  d o d a te k  w  w y s o k o ­

ś c i 1 0 0  p r o c e n t . N a js z e r s z ą  b y ła  d y s k u s ja  

n a d  u c h w a le n ie m  k r e d y tu  d la  in s t r u k to r a  

r o ln e g o . W  s p r a w ie t e j n a w n io s e k k s .  

d z ie k a n a Ł o w ic k ie g o w y s łu c h a n o w  c h a ­

r a k te r z e  e k s p e r tó w  p p . p r e z e s a  P . T . R . p .  

S o je c k ie g o  i p . d y r e k to r a  P . T . R . z  T o r u ­

n ia . P . S o je c k i p r z e d s ta w i ł k o n ie c z n o ś ć  

i s tn ie n ia  in s t r u k to r ja tu  w  p o w ie c ie  i w s k a  

z a l n a  o k o l ic z n o ś ć , ż e z w ię k s z a ją c a s ię  w  

s z a lo n e m  t e m p ie  p a r c e la c ja  w y m a g a , a b y  

in s tr u k to r c z u w a ł n a d  r a c jo n a łn e m  z a g c -  

s p o d a r z e n ie m  s ię o s a d n ik ó w . D z ia ła ln o ś ć  

in s t r u k to r a  p o d d a n o  k r y ty c e . D y s k u s ja  n ie  

z a w s z e  b y ła d o  r z e c z y B y ły  m o m e n ty , w  

k tó r y c h  o d b ie g a n o  o d  t e m a tu  b a r d z o  d a le ­

k o , p r z y c z e m  n ie  z a b r a k ło  t e ż  p o p is ó w  d e ­

m a g o g ic z n y c h . S z c z e g ó ln ie  p . R z ą s a  r e a s u ­

m u ją c  d y s k u s ję  „ z a k r a p ia ł 1 1 s p o r o  s w e  p r z e  

m ó w ie n ie  z w r o ta m i p o z o r n ie  p r z e k o n y w u -  

j ą c e m i, l e c z w  i s to c ie  r z e c z y  m a ło  lo g ic z -  

n e m i . C h o c ia ż w  w ie lu p u n k ta c h  p o d z ie ­

l a m y z d a n ie p . R z ą s y , j e d n a k  j e s te ś m y  

z w o le n n ik a m i w y w o d ó w  r z e c z o w y c h . W s z y  

s c y  c z ło n k o w ie  s e jm ik u  b y l i z g o d n i , ż e  n a d  

p o d n ie s ie n ie m  p r o d u k c j i r o ln e j t r z e b a  p r a ­

c o w a ć , l e c z  z a k r e s  d z ia ła n ia , j a k i z a k r e ś l i ł  

s o b ie p o w o ła n y d o t e g o in s t r u k to r , z d a ­

n ie m  s e jm ik u , n ie  b y ł o d p o w ie d n i . W y r a ­

z e m  t e j o p in j i j e s t u c h w a ła s e jm ik u , u -  

c h w a la ją c a  k r e d y t n a  p o d n ie s ie n ie  p r o d u k  

c j i r o ln e j .

S k la d k o w s k i - C h r y s le r a , g e n . R y d z - ś m i-  

g ły  - T a t r ę i td .

P r z e c ię tn ie  t a k ie  a u to  k o s z tu je  5  —  6 0 0 0  

d o la r ó w  a d la  p o r ó w n a n ia w y s ta r c z y  d o ­

d a ć ż e  H in d e n b u r g , p r e z y d e n t R z e s z y  N ie ­

m ie c k ie j p o s ia d a  t e ż . . .2  a u ta .

N ie j e s t z b r o d n ią p o s ia d a ć s a m o c h o d y ,  

a le j a k  z r o z u m ie ć t a k ą i c h i lo ś ć i t a k ie  

c e n y  w  c z a s a c h k ie d y  w  k r a ju  a ż  s k w ie r ­

c z y  b ie d a  w e  w s z y s tk ic h  k ą ta c h  i z  w s z y ­

s tk ic h s t ro n .

T o  j e s t w c a le  w e s o łe  b u d ż e to w a n ie  c h o ­

c ia ż n ie  p r z y p o m in a c z a s ó w p r z e d m a jo -  

w y c h , k ie d y  a n i ty lu  a u t u r z ę d o w y c h  n ie  

b y ło a n i t a k  s ię  n ie m i n ie  u w i ja l i p o  k r a ­

ju  i p o z a  k r a je m , a n i ty lu  k a w  c z a r n y c h  

i h e r b a te k , o b ia d ó w  g a lo w y c h , n a k tó r e  

id ą  p o w a ż n e  f u n d u s z e d y s p o z y c y jn e o  H e  

p r z e d te m  n ie z n ik a ją  p o  in s ty tu c ja c h  „ r e ­

g io n a ln y c h ' - , j a k  t e g o d o w o d z i r e f e r a t  

p r o f . R y b a r s k :e g o  o  g o s p o d a rc e  B . G . K .

M o ż n a b y  tu  ś m ia  o  z a s to s o w a ć  p r z y s ło ­

w ie  o  s a n a c j i : . ,L e k a r z u , p a m ię ta j o  s o b ie ' 1 

—  a  P o ls k a  u z d r o w i s ię  p o  to b ie ! 0

c e ł w y w o z o w y c h  n a  p r o d u k ty  n ie m ie c ­

k ie g o  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o .

W y s tą p ie n ie  G a r v a n a  w y w o ła ło  o ż y ­

w io n ą  p o le m ik ę  m ię d z y  p r z e m y s ło w c a ­

m i a m e ry k a ń s k im i  a  n ie m ie c k im i . G a r -  

v a n  z d e c y u o w a n y  j e s t p o d o b n o  p u b l ic z ­

n ie  tw ie r d z e n ia s w e u d o w o d n ić f a k ta ­

m i, c o  o c z y w iś c ie  N ie m c ó w  j e s z c z e  b a r ­

d z ie j z d y s k re d y to w a ło b y  w  o c z a c h  o p i ­

n j i a m e r y k a ń s k ie j .

J a k  w y n ik a z d o ty c h c z a s o w y c h in -  

f o r m a c y j w  t e j s p r a w ie , A m e r y k a n ie  

g o to w i s ą  ju ż  d z is ia j w ie r z y ć , ż e  z a rz u ­

ty , w y s u w a n e  p r z e z  G a r v a n a  p o d  a d r e ­

s e m  p r z e m y s ło w c ó w  n ie m ie c k ic h  s ą  u -  

z a s a d n io n e . O

C e le m  p r z y jś c ia  z  p o m o c ą  o w y m  z a g r o ­

ż o n y m  m ia s to m , o r g a n iz u je  Z w ią z e k  M ia s t  

d o r a ź n ą  p o m o c , d o  k tó r e j z a m ie r z a  w c ią g  

n ą ć b a n k i p a ń s tw o w e . C h o d z i o  u r u c h o ­

m ie n ie  k r e d y tó w  r a tu n k o w y c h .

Z w ią z e k  M ia s t j e d n a k o w o ż  z d a ije  s o b ie  

s p r a w ę , ż e n ie  p o m o ż e t e r n  z b y t w ie le  

g m in o m , z n a jd u ją c y m  s ię  w n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw ie , g d y ż s a n a c ja f in a n s ó w m ie j ­

s k ic h  w v m a g a s p e c ja ln e j a k c j i , n r z e d e -

P o l i t i s

p o s e ł g r e c k i w  B e r n ie  o b ją ł t a k ie ż  s ta ­

n o w is k o  w  B e r l in ie .

w s z y s tk ie m  w  k ie r u n k u  d a le k p  id ą c e j r e ­

o r g a n iz a c j i a d m in is tr a c j i p o d o s z c z ę d n o - 4  

ś c io w y m  k ą te m  w id z e n ia . M a m y w r a ż e - ’ 

n ie , ż e p ie r w s z ą  g m in ą  m ie js k ą , w  k tó ­

r e j n a le ż a ło b y p r z e p r o w a d z ić g r u n to w n ą ,  

„ c z y s tk ę " b y łb y  K r a k ó w .

Dobrze mu w więzieniu.

P o z n a ń ,

W  w ię z ie n iu  w e  W r o n k a c h w ię z ie ń  

T o m c z a k ,  k tó r y  o d s ie d z ia ł ju ż  s w ą  k a r ę ,  

n ie  c h c ia ł o p u ś c ić  c e l i , o ś w ia d c z a ją c , że 

j e s t m u  d o b r z e  i w o l i o d r a z u  p o z o s ta ć  

d o b r o w o ln ie , n iż  p o w r ó c ić  p r z y m u s o w o .

KOWALEWO,

D o r o c z n e  w a ln o  z e b r a n ie  K o ła  Z w ią z k u  

I n w a l id ó w  W o je n n y c h  R . P . w  K o w a le w ie  

o d b y ło  s ię  d n ia  2  *  2 . 1 9 3 0  w  o b e c n o ś c i d e ­

l e g a ta  z a r z ą d u  w o je w ó d z k ie g o  Z . I . W . R .  

P .. n a  P o m o r z u  p . D ą b r o w s k ie g o  z  T o r u n ia .

C z ło n k ó w  z e b r a ło  s ię o k o ło  7 0 . O  g o d z .  

1 3 - te j z a g a i ł p r z e w o d n ic z ą c y p . S z a łu c k i  

z e b r a n ie p o z d r o w ie n ie m  c h r z e ś c i ja ń s k ie m ,  

w ita ją c  z a r a z e m  w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  o r a z  

d e le g a ta  z a r z ą d u  w o je w ó d z k ie g o .

P o r z ą d e k  o b r a d  i p r o to k ó ł z w a ln e g o  

z e b r a n ia  p r z y ję to  d o  w ia d o m o ś c i . N a  m a r - ,  

s z a łk a  w y b r a n o  p . D ą b r o w s k ie g o , d e le g a ta  

z a r z ą d u  w o je w ó d z k ie g o z T o r u n ia , k tó r y  

w  k r ó tk ic h  s ło w a c h  p o d z ię k o w a ł z a  w y b ó r  

i p o p r o s i ł z e b r a n y c h , a ż e b y  w  m ie js c e  j e g o  ’ 

p o w ie r z o n o  m a r s z a łk o s tw o  p . K u c h le r o w i,  ■ 

b u r m is tr z o w i m . K o w a le w a , d łu g o le tn ie m u  

c z ło n k o w i Z w . I n w . W o j . R . P . P r o p o z y c ja  

z o s ta ła  p r z y ję to , j e d n o g ło ś n ie , z a  c o  p . b u r ­

m is tr z  w  g o r ą c y c h  s ło w a c h  p o d z ię k o w a ł .

P r z e d  p r z y s tą p ie n ie m  d o  d a ls z e g o  p u n k ­

tu  p o r z ą d k u  o b r a d  p . m a r s z a łe k  p o ś w ię c ił  

k i lk a  s łó w  z m a r ły m  c z ło n k o m , k tó r y c h  p a ­

m ię ć u c z c z o n o  p r z e z p o w s ta n ie . Z k o le i u - *  

d z ie l i ł p . m a r s z a łe k  g ło s u  d e le g a to w i z a ­

r z ą d u w o je w ó d z k ie g o p . D ą b r o w s k ie m u ,  

k tó r y  w  d łu ż s z e m  p r z e m ó w ie n iu s k r e ś l i ł  

d z ia ła ln o ś ć  Z w . p r z e z  1 0  l a t o r a z  p o r u s z y ł  

n a ja k tu a ln ie js z e *  b o lą c z k i in w a l id ó w w o ­

j e n n y c h , w d ó w  i s ie r o t .

S z c z e g ó ln e z a in te r e s o w a n ie w z b u d z i ł u  

o b e c n y c h  p r o je k t n o w e l i d o u s ta w y  in w a ­

l id z k ie j z d n ia  1 8 . 3 . 1 9 2 1 , w n ie s io n y  p r z e z  

p o s łó w  in w a l id . n a  p le n u m  S e jm u , s p r a w a  

k o n c e s y j m o n o p o lo w y c h , o r a z  s p r a w a  d r z e "  

w a  u lg o w e g o . N a  z a k o ń c z e n ie s w e g o  r e f e ­

r a tu  d e le g a t z a r z ą d u w o je w ó d z k ie g o  z a ­

a p e lo w a ł d o w s z y s tk ic h c z ło n k ó w o r a z  

p r z e d s ta w ic ie l i to w a r z y s tw  m ie js c o w y c h  d o  

d a ls z e g o  z a c h o w a n ia  w ie r n o ś c i i ż y c z l iw o ­

ś c i d la  o r g a n iz a c j i t a k  p o w a ż n e j , j a k ą  j e s t  

Z w ią z e k  I n w a l id ó w  R . P .

N a s tę p n ie z a b r a ł g ło s p r z e w o d n ic z ą c y  

S z a łu c k i , z d a ją c  s p r a w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o ­

ś c i z a r z ą d u  z a  r o k  1 9 2 9 . Z  s p ra w o z d a n ia  

w y n ik a , ż e  z a r z ą d  w y w ią z a ł  s ię  w  c a łe j p e ł  

n i z e s w e g o  z a d a n ia . M im o  t r u d n y c h  w a ­

r u n k ó w , w  j a k ic h  K o ło  s ię  z n a jd o w a ło , u -  

m ia ł z a r z ą d  p o d n ie ś ć  m a ją te k  K o ła , k tó r y ,  

w y n o s i ł w  r o k u  1 9 2 8 , 1 5 6 ,3 0  d o  8 4 1 ,2 0  z ł . W .  

u b ie g ły m  r o k u  w y p ła c i ł z a r z ą d  z a p o m o g i  

b e z z w r o tn e d la  n a jb ie d n ie j s z y c h  c z ło n k ó w  

n a  k w o tę  5 1 3  z ł , a  p o ż y c z e k  z w r o tn y c h  U i  

d z ie lo n o  w  k w o c ie  3 4 5  z ł . K o r e s p o n d e n c y j ,  

j a k  w n io s k i o  r e n tę  i in n e  z a ła tw io n o  1 9 8 ^  

Z e b ra ń  o d b y ło  s ię  1 2 . P o s ie d z e ń  z a r z ą d u  2 ,  

k o m is j i r e w iz y jn e j 4 . P o  s p r a w o z d a n iu  z a ­

r z ą d u  z a b r a ł g ło s p r z e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  

r e w iz y jn e j , s ta w ia ją c  w n io s e k  o  u d z ie le n ie  

u s tę p u ją c e m u  z a r z ą d o w i a b s o lu to r ju m . W j  

d y s k u s j i z a b r a ł g ło s d e le g a t z a r z ą d u  w o ­

j e w ó d z k ie g o , w y r a ż a ją c u s tę p u ją c e m u z a ­

r z ą d o w i p e łn e  u z n a n ie  z a p o ś w ię c e n ie s ię  

c z ło n k ó w  z a r z ą d u , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i p r z e -  

w o d n ic z ą c e h iu S z a łu c k ie m u . k tó r y m im o ,  

. s w e g o  o b o w ią z k u  s łu ż b o w e g o  j a k o  e k s p e ­

d ie n t p o c z to w y , p o ś w ię c a ł s w ó j w o ln y  c z a s  

d la  d o b r a  o r g a n iz a c j i .

W n io s e k k o m is j i r e w iz y jn e j o  u d z ie le ­

n ie  u s tę p u ją c e m u  z a r z ą d o w i a b s o lu to r ju m  

z o s ta ł j e d n o g ło ś n ie  p r z y ję ty . P o c z e m  p r z y ­

s tą p io n o  d o w y b o r u  n o w e g o  z a r z ą d u , w  

k tó r e g o  s k ła d w e s z l i : S z a łu c k i p r z e w o d -  

n io z ą c y , S z c z e p a ń s k i , z a s tę p c a  p r z e w o d n i ­

c z ą c e g o , B u d n ie w s k i , s e k r e ta r z ^  R u m iń s k i ,  

z a s tę p c a s e k r e ta r z a , O jd o w s k i s k a r b n ik .  

M a k o w s k i , z a s tę p c a  s k a r b n ik a .

D e le g a ta m i n a  z ja z d  w y b r a n i z o s ta l i p .  

S z a łu c k i i p . K tic h ie r .

P o  p o r u s z e n iu k i lk u s p r a w  m n ie js z e j  

w a g i , o d ś p ie w a n ie m  j e d n e j z w r o tk i „ B o ­

ż e c o ś P o ls k ę " z a m k n ą ł m a r s z a łe k p .  

K tic h ie r z e b r a n ie  h a s łe m  „ C z e ś ć " .

J e d e n  z o b e c n y c h .

LJUBUMBM—1^——B—OB—W—iW—i—

Bądź członkiem T. C. L.111;
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Papież Benedykt XV ratował dzieci 
głodne po wojnie.

M iss Eglantyna Jebb, słynna założy­
cielka m iędzynarodow ego zw iązku pom o­
cy dziecku i opieki nad niem , kobieta, 
której dorastające pokolenie zaw dzięcza  

zdrow ie, opisuje w książce p. L „Save the  
child" w spom nienia sw oje, jako prezeski 
tego stow arzyszenia, na którego czele sta­
ła do r. 1928.

M iss Jebb opisuje w strząsające szcze­
góły działalności tow arzystw a w śród w ie­
lu państw św iata, gdzie ratow ano^ dzieci 
g.odne i um ierające z nędzy, tak strasz­
nie szerzącej się zaraz po w ojnie św iato­
w ej praw ie w szędzie na kontynencie eu­
ropejskim . W r. 1919, jak w ynikało z ra­
portów H oovera, dzisiejszego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, około 5 m iljonów  
dzieci cierpiało nędzę krańcow ą. W tedy  
w A nglji zebrało się grono ludzi dobrej 
w oli i żelaznej energji, by zabrać się do  
pracy nad opuszczonem dzieckiem Euro­
py. Praca była straszna. W prost ręce om ­
dlew ały czasam i.

M iss Jebb opisuje w szystkie przeciw no­
ści, egoizm i nienaw iść nacjonalistyczną, 
które rzucały ciężkie kłody pod nogi now o  
pow stałem u tow arzystw u. Z drugiej jed­
nak strony w całej A nglji cele tow arzy­

500 Kilometrów na godzmę.
Przygotowania do wyścigów samochodowych w Dayton.

W  czasie od 1 do 15 m arca b. r. oduędą 
się na słynnym torze w yścigow ym w D ay- 
toa m ięuzynarodow e w yścigi autom obilo ­
w e, m ające na celu ustanow ienie now ych  
roaorduw szybkości. D o w yścigów stają asy  
autom obilizm u św iatowego na specjalnie  
na ten cel skonstruow anych m aszynach  
K aye D on ruszy na kolosie 4000-kounym  
Sunbeam Special. M alcolm Cam pbell sta­
rannie ukryw a sw ą m aszynę, na której spo  
dziew a się na pew no ustalić najw iększy 
rekord. J. M . W hite puści się na now ym  
Tr.plex'ie, który w sw ej konstrukcji po­
dobny jest do w ozu Lt^ Bible ’go autom obi 
listy, ktury poniósł śm ierć w zeszłorocz­
nych w yścigach.

W kołach sportow ych panuje przekona  
nie, że w tym roku w ydajność m aszyn  
w zm oże się i będzie m ożna osiągnąć (anta  
styczną szybkość 480, a naw et 500 kim . na  
godzinę Jeśli nie w ydarzy się jaka kata­
strofa, to m ożna będz :e pobić rekord ze-

Tragiczna śm erć 
pilskiego oficera lotnika.

Z Lim y (stolica Peru) nadeszły w ieści 
o tragicznej śm ierci śp. D aniela Jarosze­
w icza 33-letniego oficera m arynarki w ojen  
nej w stanie spoczynku, rodzonego btata  
b. kom isarza rządu na W ars-aw ę.

Śp. D aniel Jaroszew icz znany lotnik i 
m arynarz, w yjechał przed kilku m iesią­
cam i do Iquitos, portu peruw jańskiego 
nad A m azonką — celem zorganizow ania 
stałej żeglugi pod polską flagą m iędzy  
Iquitos (stolica w ielkiego departam entu  
Loreto), a kclonją polską, rozrzuconą  
w zdłuż rzeki U cayali.

Sztraszny zamach w Chicago.
Trzy olbrzymie magazyny zniszczone. - Kilkadziesiąt ofiar w 

ludziach.
Chicago, 5. 2.

W czoraj w Chicago, którego m iesz­
kańcy przyzw yczajeni są zresztą do nie  
byw ałych sensacyj, przeżyto okropno ­
ści, w obec których blednie w szystko, co  
się dotąd w tem  m ieście zbrodni działo.

N iew ykryci złoczyńcy rzucili na  
jednej z najludniejszych ulic trzy po­
tężne bom by, które spow odow ały nieby­
w ałe spustoszenie. Położone obok ol­
brzym ie m agazyny hand iow e zostały  
całkow icie zniszczone. Poniew aż jest to  
najruchliw szy punkt m iasta, w ięc ofia­
rą bom b padło też kilkadziesiąt osób.

H.eny hoiszew c k e.
Rozkopane sroby ra irkuckźm cmsniarzu.

Z Irkucka donoszą o niesłychanie ohyd  
nym czynie, jakiego dopuściły się tam w ła 
dze bolszew ickie. Zdaw  enuaw na krą  
żyły po całej Syberji rozm aite legendy i 
w ieści, że bogaci tam tejsi kupcy grzebani 
są po śm ierci w raz z w ielom a na  leżące  m i 
do nich za życia kosztow nościam i. M ^w io 
no np., że pochow any na irkuckim cm eh  
tarzu jeden z kupców spoczyw a w m asyw  
nej srebrnej trum nie, w kt.rej znajduje 
się kilka w ieńców z lanego złota.

O innym głosiła legenda, że w trum nie 
jego zakopana jest złota, w ysadzana bry­
lantam i sztaba, którą zm arły otrzym ał w  
prezencie od cara A leksandra III. Podob-

Żywcem
Wielki pożar

W  nocy na w torek w ybuchł pod Łodzią 
w e w si W ólka Sm ólna pożar, który gw ał­
tow nie począł się rozszerzać. Zaalarm ow a­
no natychmiast straż ogniow ą z najbliżej 
położonych m iasteczek, która zajęła się 
energicznym ratunkiem . W m iędzyczasie 
ogień podsycany w iatrem rozszerzał się 

stw a znalazły głęboki oddźw ięk w ser­
cach w spółczujących ludzi.

D zieci angielskie, jak podaje autorka, 
odejm ow ały sobie od ust, by nakarm ić  
dzieci nieszczęśliw e, aczkolw iek często by­
ły to dzieci w czorajszych jeszcze nieprzy­
jaciół, jak np. niem ieckie. Pom im o w szel­
kich pośw ięceń i ofiar, dzieło m iłosier­
dzia nie osiągnęłoby w ielkich w yników i 
upadłoby w sam ym zaczątku, gdyby nie  
potężna interwencja O jca św ., papieża 
Benedykta X V . Benedykt X V -y rzucił na  
szalę w szystko: sw ój autorytet.G łow y K a­
tolicyzm u, osobiste stosunki, stanow isko  
jednem słow em , ten Papież okazał się 
godnym sw ego stulecia. Jego orędzie do  
ludów katolickich św iata było potężną, 
bardzo w ładną pom ocą dla poczynań an­
gielskiego zw iązku pom ocy dzieciom .

M iss Jebb przyznaje to z tern w iększą 
chęcią zadokum entowania praw dy, że sa­
m a nie jest katoliczką.

Papież w ziął pod skrzydła sw ojej opie­
ki głodujące, um ierające w łachm anach  
dzieci.

Z kart książki m iss Jebb płynie tak  
w ielkie uw ielbienie dla Benedykta X V -go, 
że trudnoby było znaleźć podobną książkę 
w literaturze angielskiej.

szw roczny Segrave ’go.
N ajw iększe zainteresowanie kierujp się 

ku w ielkim m aszynom , m ającym stanąć  do  
w yścigu. A uto kaye D on  a liczy przeszło 8 
m etrów długości i tylko 75 cm . szerokości. 
D w a silniki lotnicze 400-konne rozpędzą 
u-tonnow y kolos. M iędzy m otoram i znaj­
duje' się siedzenie kierowcy, specjalnie w y  
konane .w edług m iary" K aye D on'a.

K apitan Cam pbell jest już obeznany z 
torem w yścigów z poprzednich usiłow ań 
pobicia rekordu św iatow ego. N ajw iększa  
szybkość, jaką zdołał osiągnąć, w ynosi o- 
koło 3u0 kim . na godzinę.

K oszta tej próby w yścigow ej będą u 
każdego uczestnika w ynosiły około 100.000 
dolarów Jest to sum a niezw ykła, zw ła­
szcza gdy się zw aży, że auto takie używ a  
się tylko bardzo rzadko. N p. przy .Z łotej 
Strzale" Segrave'go m otor był w najw ięk- 
szem natężeniu tylko przez 31,12 sekund, w  
chw ili jazdy przez rekordow y odcinek.

Śp. Jaroszew icz jeździł po okolicy m o­
tocyklem , zapoznając się z m iejscowem l 
w arunkam i bytow ania, sposobem prow a­
dzenia gospodarstw a itp.

W jednej z takich w ycieczek, gdy w ra  
cał m otocyklem z Calao do Luny w padł 
na sam ochód, pędzący naprzeciw, a za­
słonięty tum anam i kun.u.

N astąpiło straszne zderzenie M otocykl 
w gniótł się w m askę sam ochodu, druzgo ­
cząc jeźdźca. Śm ierć m otocyklisty nastą­
piła natychmiast.

Zew sząd rozlegały się jęki rannych, 
w zywających pom ocy. Policja zm obili­
zow ała natychm iast w ielkie oddziały, 
które u brojone w karabiny m aszyno­
w e, otoczyły dzielnicę, aresztując cąłe  
m asy ludzi Złoczyńców nie zdołano jed  
nak w ykryć.

Straszny ten zam ach skłonił w szyst­
kie organizacje kupieckie i obyw atel­
skie do zażądania aby w ładze poczyni­
ły nareszcie zarządzenia, któ.eby raz na  
zaw sze zapob.egly krzew ieniu się prze­
rastającego w szelką m iarę bandytyzm u.

ie w ieści krążyły i w stosunku do innych  
oddaw na zm arłych irkuckich kupców .

G dy dow iedzieli się o tem bolszewicy, 
lośtanow .li zaw ładnąć tem i skarbam i . 
uia pew nego udali się z łopatam i i oskar 
am i na cm entarz. A le drogę zastąpił im  
m m chłopów i obrzucił św iętokradców gra  
.eni kam ieni, zm uszając ich do ucieczki. 

N azajutrz dopiero pod osłoną policji i w oj 
ska hieny te dokonały sw ego ohydnego  
czynu. Czy znaleźli cośkolw iek, niew iado­
m o, gdyż cała ta przestępcza akcja prow a­
dzona była przy silnym kordonie w oj­
skow ym .

spalony.
pod Łodzią.
gw ałtow nie, tak że po pół godzinie zajęło  
się rów nież sąsiednie gospodarstwo W ła­
dysława Palkiew icza.

Po kilkugodzinnej akcj 1 ratow niczej po­
żar udało się w reszcie rad ranem ugasić. 
Spaliło się całkow icie gospodarstwo H ono­
raty Jańczak w raz z żyw vm i m artw vm

inw entarzem oraz część gospodarstw a W ła 
dysława Falkiew icza. Bezpośrednio po uga 
szeniu pożaru zjechały na m iejsce łódzkie 
w ładze śledcze, które w drożyły dochodze­
nie celem ustalenia przyczyny pożaru. D o­
chodzenie dało następujące w yniki:

O kazało się, iż w stodole gospodarstwa

Luty będzie łagodny.
Podług dostrzeżeń na stacjach meteorologicznych Uniwersy­

tetu Poznańskiego.
W  ciągu ubiegłego m iesiąca stycznia pe  

now ała w dalszym ciągu pogoda bardzo  
łagodna i słoneczna, utrzym ująca się już  
od s-eściu m iesięcy.

Tem peratura ’ pow ietrza w ahała się w  
Poznaniu do 6 stopni m rozu dc 9 stopni 
ciepła, średnio zaś w yniosła 1,2 stopni 
Celsjusza i okazała nadm ierną aż do 3,1 
stopnia.

Śnieg, a przew ażnie deszcz padały u- 
m iarkow anie i przyniosły w  11 dobach ogó  
łem 30 m ilim etrów w ody, co stanow i 93 
proc, norm alnej ilości opadu w styczniu.

Słońce św ieciło ogółem przez 75 godzin  
na 170 procentów zw ykłego czasu uslo-

Arnoldo Mussolini o 
wycnowaniu mtooziety.

(K A P). D nia 26 ub. m . dr. A rnoldo  
M ussolini, brat „11 D uce1, naczelny redak­
tor m edjolańskiego „Popolo dTtalia", na  
zebraniu prezesów m iejscow ych kom ite  
tów „O pera Balilla 1 ' i „A vanguardisti" 
w ygłosii godne uw agi przem ów ienie o  
w ychow aniu m łodzieży. A rnoldo zdaje się 
w ystępow ać niekiedy w charakterze inter­
pretatora koncepcyj sw ego brata i tym  
razem , jak przypuszcza prasa zagranicz­
na, w ystąpił także w tej roli.

W e w stępie prelegent pow tórzył to, co  
przed kilku dniam i napisał faszystow ski 
dziennik rozkazów (z 21 stycznia rb.), że 
rząd faszystow ski jest reżim em ludzi 
m łodych i że ludzie pow yżej lat 40 nie 
m ają żadnych oryginalnych pom ysłów i 
idej. W dalszych sw ych w yw odach m ów ­
ca zw rócił uw agę, że w e W łoszech św ia­
dom ość jedności politycznej datuje się do­
piero od r. 1810. Poczucie rasow e W ło­
chów sięga w praw dzie w daleką przesz­
łość historyczną, ale tradycja jedności 
w łoskiej pow stała dopiero przed kilku  
dziesiątkami lat. W skutek tego państw o  
w łoskie stoi w obec specjalnego problem u, 
który inne narody rozw iązały już przed  
w iekam i. Zdaniem referenta, nieporozu­
m ienie m iędzy Stolicą A postolską i W ło­
cham i było przeszkodą w form ow aniu się 
sum ienia narodow ego. Z historycznego  
punktu w idzenia jest to rzecz zasadnicza, 
poniew aż w skutek sporu o kw estję rzym ­
ską, każda ze stron stosow ała system w y­
chow aw czy w sw oim zakresie w pływów , 
a konieczność stw orzenia jednolitego po­
glądu podstaw owego nie była uw zględnio­
na. O becnie dzięki K onkordatow i ten przy  
kry dualizm został przezw yciężony i m ło­
dzi ludzie w ychow ują się teraz tylko w  
szkole obow iązku narodow ego. To jest 
w yiącznem zadaniem państw a.

N iedaw no problem ten został om ów io­
ny w dw óch w ażnych dokum entach. Za­
jął się nim w dłuższej encyklice O jciec 
św. W ychow anie m łodzieży — m ów i en­
cyklika — jest zadaniem K ościoła, rodzi­
ny i państw a. A le zadanie państw a jest 
— zdaniem prelegenta — m oże za bardzo  
ograniczone do roli tego, który posiada  
w łasną juryzdykeję, albo do roli obrońcy  
nienaruszalności terytorjalnej. „Sądzim y  
jednak — m ów ił A rnoldo M ussolini — od­
w ołując się do faszystow skiego dziennika  
rozkazów z 21 stycznia, że państw o m a 
rów nież do w ypełnienia m nóstw o funkcyj 
idealnej natury, które zm ierzają do pod­
niesienia m ocy, a przez to pom yślności i 
postępu obyw ateli. N ie m oże się ono ich  
w yrzec, chociaż w ten sposób w cale nie 
zam ierza w targnąć do duchow ej dziedzi­
ny K ościoła". Faszyzm ow i chodzi o to, by  
— jak to już było pow iedziane — w za­
kresie w ychow ania państw ow oobyw atel- 
skiego odrobić stracony czas i dopędzić 
inne narody. Problem jest istotnie bardzo  
delikatny, ale faszyzm zdoła przezwycię­
żyć i tę przeszkodę także. Prelegent za­
znaczył, że jego ocena faszyzm u, jako ob­
jaw u w ielkiego prądu m oralnego, który 
jest zw iązany z religją, nie m a piętna o- 
portunizm u politycznego, ale m ów ca m u- 
siał się w ypow iedzieć jako katolik i w ie­
rzący.

Przem ów ienie sw oje A rnoldo M ussoli­
ni zakończył krótkim przeglądem środków  
w ychow aw czych i zbijaniem niew ysuw a  
nego przez nikogo zarzutu, że i poza re­
ligją są pobudki do św iadom ego w spółży­
cia społecznego oraz ideały piękna i do­
bra, które m ożna w ykorzystać na rzecz 
poczucia narodow ego. 

Zarażeni jaglicą.
W obozie przybyłych z Rosji sow iec­

kiej kolonistów niem ieckich w Czarnem  
(H am merstein), w ybuchła epidem ja ja­
glicy. Z pośród 4.600 osób, przebywają­
cych w obozie, na chorobę tę zapadło 900 
osób. W ładze poczyniły specjalne zarzą­
dzenia, aby nie dopuścić do dalszego sze­
rzenia się epidem ji. Z Berlina przybył 
profesor K ruckm ann, który zorganizow ał 
akcję leczenia chorych.

Język białoruski na uniwersy­
tecie w Wilnie.

W ładze akadem ickie U niwersytetu Ste­
fana Batorego przystąpiły do uruchom ie­
nia lektoratu języka białoruskiego na  
U niw ersytecie Stefana Batorego. Lektor 
białoruski w yznaczył już dni i godziny  
w ykładów , m ianow icie będą one odbyw a­
ły się w ' soboty od 4-ej do 6-ej po połud­
niu.

H onoraty Jańczyk, nocow ał parobek jej 15 
ietni Szczepan O lesiak. O lesiak przed snem  
petlił papierosa i niedopałek rzucił na zie­
m ię. O d tego niedopałka zapaliła się sło­
m a a następnie stodoła. M im ow olny spraw  
ca pożaiu O lesiak zginął w płom ieniach. 
Straty w ynoszą około 100.000 złotych.

necznienia w tym m iesiącu.
W obserwatorium m eteorologicznem w 

G olęcinie tem peratury pow ietrza były nil- 
sze w śródm ieściu średnio o 0,4 stop. Trw a 
ły m róz zanotow ano tylko w dw óch dobacn  
gdy zazw yczaj zdarza się to 14 razy. Po­
w loką śnieżna leżała na polach tylko przez 
jedną dobę, gdy norm alnie utrzym uje się  
przez 10 dob.

W bieżącym m iesiącu lutym zapow iada 
się także pogoda, przew ażnie łagodna 1 
słoneczna. O koło środka m iesiąca należy  
oczekiw ać naw rotu zim na, które zw ykle 
naw iedza nas w lutym . ®

Kiedyż zasady 
oszaeuiiości znajda 

zastosowanie w praktyce
O pinja publiczna w W ąbrzeźnie m a pra  

w o dom agać się od nas w yjaśnień, jakie 
ow oce nasza praca osiąga. W  poczynionych  
krokach zaw sze i to zasadniczo będziem y  
konsekw entni. W iele spraw poruszyliśm y i 
zbędne są obaw y, abyśm y na tem poprze­
stali. K olejno w rócim y do w szystkiego. 
D ziś w racam y do spraw y najbardziej ogół 
niepokojącej, m ianow icie do oszczędności. 
— W ielu bezrobotnych otrzym uje zasiłki. 
Są też „bezrobotni" w yjątkow o uprzy­
w ilejow ani, którzy m ają dochody na utrzy 
m anie, czy to z pracy żon, czy też innych  
źródeeł a pom im o to otrzym ują „zasiłki", 
które oczywiście urągają kardynalnym za­
sadom oszczędności, skoro się w eźm ie pod  
uw agę, że poza W ąbrzeźnem byłaby dla 
nich praca.

W  jednym  z num erów „G azety W ąbrze­
skiej prosiliśm y o w yjaśnienie, co w łaści­
w ie porabia w W ąbrzeźnie p. Tarnowicz, 
ów nieprzew idziany etatem w iceinspektor, 
D otąd jednakow oż w yjaśnienia nie usły­
szeliśm y Już w poprzedniej notatce pod­
nosiliśmy, że dają się słyszeć pow ażne gło­
sy, że „pew nym czynnikom " zależy na za­
trzym aniu p. Tarnow icza w W ąbrzeźnie, 
że p. T. w W ąbrzeźnie sw ej m isji nie dokoń  
czyi itp. Spraw a ta niepokoi oczywiście  
najbardziej rodow itych Pom orzan. N iejed­
nokrotnie upośledzenie Pom orzan ilustro­
w aliśm y na łam ach „G azety W ąbrzeskiej1*. 
N a tem m iejscu nie będziem y tego kon­
tynuow ali. Stw ierdzam y tylko praktyczny  
przykład sposobu kw alifikow ania łudzi ze 
strony w ładz, które są w ręku ludzi nie 
z zachodu Polski, którzy zaw sze byli i są  
najkulturalniejszym i w kraju. D ziś rządzą  
i przeczą praw dzie, bo nas chcą uczyć kul­
tury ludzie raczej ze w schodu. Pom orzanin  
bezrobotny otrzym uje skrom ny zasiłek. 
W razie braku etatu urzędnik Pom orzanin  
idzie na odstaw kę.

Tym czasem  ludzie, którzy znają t,olbrzy_ 
m ie tereny pracy na w schodzie"* nie Idą 
tam , aby z korzyścią dla siebie i kraju  
pracow ać, lecz spokojnie bez etatu siedzą  
dalej na Pom orzu a upraw niona do żąda­
nia w yjaśnień opinja publiczna, pozostaje  
bez odpow iedzi.

Z tym stanem rzeczy nie zgodzim y się 
nigdy. Interpelujem y teraz publicznie. N o­
w y rząd, którego charakterystykę poda­
liśm y w artykule now orocznym , chce w  
Polsce panow ania praw a. N iem a w rządza  
p. Cara...- N iech w ięc w ładze lokalne i w o­
jew ódzkie przyjm ą intencję rządu za szcze­
re i postąpią, jak praw o nakazuje.

O pinja w zburzona różnem i kom entarza  
m i nie prosi, ale żąda w yjaśnienia, bo  
m a do tego praw o, którego w szyscy je­
steśm y źródłem . Spraw a, którą żeśmy  
w yżej poruszyli jako z praw em nie będą­
cą w zupełności „w porządku", zostanie  
bacznie przypilnow aną.

K ażem y postępow ać po m yśli intencji 
jakie są u góry. Spraw y bow iem przez 
nas poruszane poszły już do góry. (Spra­
w a I). P.). Ze spraw ą p. Tarnow icza tra­
fim y rów nież na w łaściw e m iejsce. N asz 
głos nie jest tem atem na pryw atne dysku  
sje, ale trzeba się z nim liczyć przy stole 
urzędow ym — bo jesteśm y w yrazicielam i 
w iększości na Pom orzu. Życzliw ość „na­
szych niejednych w spółbraci z poza Porno  
rza już nas dość dośw iadczyła. O dtąd  
już zdecydow anie stać będziem y silnie na  
podstaw ach praw a, jakie ogół obow iązu­
je. W  szczególności pilnow ać będziem y  
praw do rodzim ej nam ziemi pom orskiej

Bronić będziem y także i przykazań Bo­
żych. K to m a pracę gdzieindziej, niech  
idzie tam i pracuje, bo praca jest nakaza  
ną przez Boga.

Niemcy rzucają miljony na w ć  
kę z nami, złóżmy chociaż! 
najskromniejszy datek na pr

cę Z. O. K. Z.
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P on iedz ia łek : S cho las tyk i W ilhe lm a .

K up iliśm y lo sy pop ie ra jąc dob ry ce l, 
a le by ły p rzy te rn też i inne in tenc je , m ia ­
now ic ie nadz ie je ew entua lne j w ygrane j. 
Jednak obecn ie je s t s ię zaw iedz ionym .  
D obry cć l m ożnaby pop rzeć i bez kupow a ­
n ia lo sów . A le tego rodza ju nac iągan ie , 
m us i budz ić pew ien n iesm a-k . C zy są w ła ­
śc iw ie środk i na to , aby kogoś zm us ić do  
zam iany lo sów na now e? Z da je m i s ię . że  
n ie . P on iew aż sp raw a lo te rji ow ianą je s t 
je szcze innem i na jrozm aitszem i pog łoska ­
m i, k tó re naw e t dob ry ce l s taw ia ją pod  
znakiem zapy tan ia , w obec czego na jrac jo -  
na ln ie jszem  i zupe łn ie s lusznem  by łoby za  
żądan ie zw ro tu p ien iędzy . M oże w ięc B ra ­
c tw o S tnze leok ie da g ra jącym ja k ieś w y- 
ja śn ien ie? “ .

T y le p isze nam  nasz czy te ln ik , ze sw e . 
s trony w  sedno sp raw y n ie w n ikam y, gdyż  
o s tan ie rzeczy n ie je s teśm y po in fo rm ow a ­
n i. R ed. Q

© B a czn o ść o rk iestra so k o la ! Z b ió r*  
ka w szys tk ich cz łonków o rk iestry soko le j 
w  sp raw ie da lszego szko len ia odbędz ie s ię  
w n iedz ie lę dn ia 9 . lu tego b r. w loka lu  
soko lim  o godz . 5 -te j po po rndn iu .

Ins trum enty zabrać ze sobą .
U dzia ł w szys tk ich bezw zg lędn ie ko ­

n ieczny .
C zo iem ! P rezes .

® P rzed sta w ien ie K lu b u W io śla rsk ie*  
C O „ V a m b resia ‘* . D n ia 10 . bm . u rządza  
G im n . K lub W ioś l. „V am bres ia “ sw e  
p rzeds taw ien ie am ato rsk ie . O degraną zo ­
s tan ie w eso ła kom ed ja „D ob ry num er" od  
w ie lu la t znane są p rzeds taw ien ia K lubu  
W ioś la rsk iego ja ko jedne z na jlepszych  
na m ie jscu , to też n ie w ątp im y, że na  
p rzeds taw ien ie podążą w szyscy .

©  W y p a d ek sa m o ch o d o w y . Wczoraj 
dnia 6 bm. wieczorem wydarzył się u 
wylotu ulicy Chełmińskiej wypadek sa­
mochodowy. Autobus p. Miszczuka na­
jechał na przechodzącego ulicę, nieja­
kiego Siudowskiego, lat 19, zamieszka­
łego w Wąbrzeźnie. Lekko poturbowa­
nego odstawiono do szpitala,.

o Z  ta rg u . W ubiejły wtorek od­
byt się targ na konie i bydło. Na 
targowisko spędzono 352 krów, 3 3 
kom, 6 źrebiąt i 2 cieląt. Za krowy 
płacono 300-500 zł za Konie od 150 
do 90  J zł. Ruch na targu  bardzo słaby.

o  K u rs d la za rząd ó w S to w a ­
rzy szeń P o lsk ie j M ło d zieży K a ­
to lick ie j. W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się jednodniowy kurs instruk­
torski dla zarządów  stowarzyszeń mło­
dzieży. Kurs rozpocznie się o godz. 
10-tej przed południem w sali p. Szy­
mańskiego. Referować będą : Ks. Żyn- 
da, ks. Mówiński i p kierownik Ko­
walski z Dębowej Łąki. Należy przy­
puszczać, że w kursie tym wezmą 
udział zarządy  wszystkich towarzystw, 
gdyż leży to w interesie współpracy, 
która jest w życiu zwłaszcza organi- 
zacy,nem warunkiem do osiągania 
najlepszych wyników

©  K ra d zież . W  u b ieg łym  ty ­
g o d n iu  za m ieszk ały  przy ul. Cheł­
mińskiej Karol Sławiński, dokonał 
wraz ze swym przyjacielem Łucjanem  
Abramowiczem kradzieży na szkodę 
swego ojca. „Uczciwy^ syn włamał się 
do pokoju, w którym tenże przecho­
wywał pieniądze i zabrał około 300 zł. 
Ze zdobyczą udali się złodzieje do 
Torunia, gdzie oczywiście dużo „prze- 
puścili“. Policja w Toruniu przychwy­
ciła ich i odstawiła do Wąbrzeźna. 
Władze sądowe po dokonaniu prze­
słuchów, wypuściły marnotrawnych 
synów na wolność.

— • W ielk ie R a d o w isk a p o w . 
W ą b rzeźn o . Z  ży c ia P o w . i W o ­
ja k ó w . W ubiegłą niedzielę) odbyło 
się Roczne Walne Zebranie wspomnia­
nego towarzystwa. Tow. Pow. i Woj. 
w  Wielkich Radowiskach jest bardzo 
żywotne, to też i zebranie odbyło się 
przy licznym udziale członków. Na 
zebraniu tym zdał Zarząd sprawozda­
nie z działalności. Na wniosek Komi­
sji Rewizyjnej udzielono ustępującemu 
Zarządowi absolutorjum. Po sprawo­
zdaniu Zarządu wybrano nowy Zarząd, 
który ukonstytuował się następująco: 
Zymunt Puczakowski prezes, Józef 
Gołębiewski sekretarz, Mieczysław 
Talkowski skarbnik i Jan Kreuze ko­
mendant.

Spodziewać się należy, że nowy 
Zarząd niejnniej jak poprzedni będzie 
pracował dla dobra towarzystwa.

—  W ą b rzeźn o . P o g o to w ie le ­
k a rsk ie P o w . K a sy C h o ry ch . W  
najbliższą niedzielę pomocy lekarskiej 
w nagłych wypadkach będzie udzielał 
p. Dr. Janiszewski.

N a d esła n e.

O d jednego z naszych czy te ln ików o - 
trzym u jem y p ism o , k tó re bez kom en tarzy  
um ieszczam y pon iże j.

B rac tw o S trze leck ie og łos iło os ta tn io , 
że te rm in c iągn ien ia lo te rji fan tow e j zo ­
s ta ł odroczony do paźdz ie rn ika b r. i to  
zgodn ie z za rządzen iem  dyrekc ji G enera l*  
ne j P ańs tw ow e j Lo te rji. p rzy czem obn i­
żono ilo ść lo sów do 30.000. O dpow iedn iem  
pod ad resem  B rac tw a jes t py tan ie , czy do ­
p ie ro te raz , k iedy te rm in c iągn ien ia zos ta ł 
od roczony w iadom e są odnośne ogran icze ­
n ia dyrekc ji lo te rji? C óżby by ło , gdyby  
c iągn ien ie nas tąp iło?

P Ł U Ż N IC A , p o w . w ą b rzesk i.

K ra d zież. Jedne j z nocy ub ieg łego ty ­
godn ia p rzez okno w ystaw ow e w łam a li s  ę  
n iew ykryc i dotąd sp raw cy do sk ładu rzeź- 
n ick iego p Z aw adzk iego w  P łużn icy i za ­

b raw szy 10 fun tów pa rów ek i 8 fun tów  
ło ju zb ieg li. W ięce j zabrać n ie zdo ła li, po - 
n .ew aż zos ta li sp łoszen i. ©

Dziennikarze niemieccy i so­
wieccy opuszczają Litwę.

L itw ę zaczyna ją opuszczać dz ienn ika ­
rze zag ran iczn i. P rzeds taw ic ie le p rasy u - 
ska rża ją s ię na bardzo c iężk ie w arunk i 
p racy na L itw ie . Jak w iadom o, n ie po ­
zw o lono im m . in . za łożyć w łasnego  
zw iązku . Z u rzędam i w spó łp racow ać n ie  
m ają m ożnośc i, zaś z zao fia row anych  
in fo rm acyj n ie chcą ko rzys tać an i dz ien ­
n ika rze , an i ich redakc je . A genc ja T e le - 
g raphen U n ion ju ż z likw idow a ła sw ó j 
oddz ia ł w K ow n ie , zaś je j k ie row n in  
S che ll w yjecha ł do K ró lew ca . R ów nież  
opuśc ił K ow no p rzeds taw ic ie l „Tassa "  
Lew kow icz . W dn iach na jb liższych w y ­
je żdża ją z K ow na inn i dz ienn ika rze .

Wybuch granatu w koszarach.
W  kosza rach 85 p . p . w N ow ej W ile j- 

ce w ydarzy ł s ię trag iczny w ypadek . W  
czas ie w yk ładów  o m ate rja lach w ybucho ­
w ych , p row adzonych p rzez kap ra la , na ­
s tąp ił w ybuch g rana tu . Z pow odu w ybu ­
chu w szyscy obecn i na w yk ładach żom ie- 
rze w liczb ie 13 odn ieś li m nie j lub w ię ­
ce j c iężk ie rany . R annych p rzew iez iono  
do szp ita la .

Straszne skutki niedbalstwa 
kobiety.

W e w si A m broże lew icze (pod N ow o ­
g ródk iem ) pow sta ł poża r, k tó ry s traw ił 
dom m ieszka lny M icha liny K oryba i. W  
ogn iu zg inę ło dw o je dz iec i: 3 -le tn i B o le ­
s ław i 4 -n iies ięćzna Luba K oryba . P oza  
tem dw o je innych dz iec i dozna ło s ilnych  
poparzeń, P oża r pow sta ł w sku tek pozo ­
s taw ien ia p rzez M icha linę K orybow ą za ­
pa lone j lam py p rzy dz iec iach , pozos ta ­
w ionych bez op iek i. G dy po up ływ ie pó ł 
godziny K orybow ą w róc iła —  zas ta ła ju ż  
dom  w p łom ien iach . R zuc iła s ię ona na  
ra tunek dz iec i, k tó re też w ydoby ła , le cz  
dw oje z n ich ju ż n ie ży ło .

Wesele na dworze japońskim.
W  T ok jo , s to licy Japon ji, rozpoczę ły  

s ię u roczys tośc i w ese lne b ra ta cesa rza ja ­
pońsk iego . P o ś lub ie , b ra t m ikada w raz  
z żoną uda s ię w pod róż poś lubną do E u ­
ropy , p rzyczem z łoży w im ien iu dw oru  
japońsk iego rew izy tę kró low i A ng lji, w  
zw iązku z w izy tą na dw orze japońsk im  
d rug iego syna kró la Je rzego , ks ięc ia  
Jo rku .

Karambol samochodowy.
N a szos ie m iędzy Jaw orznem  a D ąbro ­

w ą G órn iczą sam ochód c ięża row y, na leżą ­
cy do S tan is ław a W ilczaka z S osnow ca , 
w sku tek szybk ie j i n ieos trożne j jazdy na ­
je cha ł na au tobus osobow y. Z de rzen ie  
by ło tak fa ta lne , że sam ochód c ięża row y  
w pad l do g łębok iego row u i zos ta ł zupe ł­
n ie rozb ity ja k rów n ież i autobus , w k tó ­
rym zna jdow a li s ię pasaże row ie , zos ta ł 
pow ażn ie uszkodzony . Z pośród pasaże ­
rów n ik t n ie odn iós ł żadnych ob rażeń .

„Uczciwość" kupców żydow­
skich.

P rzed k ilku dn iam i n iem ieck ie w ładze  
ko le jow e w B ytom iu zw róc iły s ię do okrę ­
gow e j dyrekc ji ko le i pańs tw ow ych w K a ­
tow icach z don ies ien iem , że na . s tac ji w  
B ytom iu s tw ierdzono , iż k ilka skrzyń na ­
danych, ja ko tow ar w artośc iow y w B ro ­
dach do A n tw e rp ji zaw ie ra w ęg ie l i ka ­
m ien ie . W ydz ia ł ś ledczy w K a tow icach w  
w yniku p rzep row adzonych dochodzeń u - 
s ta lil, że oszus tw a dopuśc ili s ię kupcy w  
B rodach : E fro im D o jches , C huna N e łk is , 
O ska r Landesbe rg , T auba R otenbe rge r i 
M aje r U nre ich , k tó rzy w g rudn iu r. u d . 
sp rzeda li kupcow i B irnbergow i z A n tw er­
p ji szczec inę w artośc i 36 .000 z ł., w jego  
obecnośc i zapakow a li szczecinę do skrzyń , 
a po ode jśc iu kupca w yję li ją , a w łoży li 
na to m ie jsce w ęgle i kam ien ie . N a sku ­
tek in te rw enc ji tu te jszych w ładz po licy j­
nych sza jkę oszus tów za trzym ano i od ­
s taw iono do sądu g rodzk iego w B rodach .

Piekło na ziemi.
W ie lk ie w rażen ie w ko łach sow iec ­

k ich w yw arły rapo rty , ja k ie nap ływ a ją  
ze w si, w ed ług k tó rych w łośc ian ie po do ­
konan iu ubo ju kon i i krów , p rzys tąp ili 
obecn ie do zb io row ego ubo ju c ie lą t. W e ­
d ług tych danych w  jednym  ty lko re jon ie  
borysow sk im  w c iągu os ta tn iego m ies ią ­
ca w łośc ian ie — p rzec iw n icy ko lek tyw i­
zac ji dokona li ubo ju 2250 sz tuk c ie lą t. W  
zw iązku z tem w ładze sow ieck ie za rzą ­
dz iły w szczęc ie dochodzeń o raz na tych ­
m ias tow e a resz tow an ie w łośc ian .

Okropny wypadek kolejowy.
K o lo s tac ji P o ttenb runn na ko le i za ­

chodn ie j w A ustrji w yda rzy ł s ię s traszny  
w ypadek . Z n iew iadom ych do tychczas  
p rzyczyn eksp lodow a ła ru ra ogn iow a w  
ko tle parow ozu poc iągu pośp iesznego  
H am burg —  W iedeń . N a pa row oz ie op rócz  
m aszyn is ty i pa lacza zna jdow a ł s ię także  
s ta rszy rew iden t ko le jow y. W chw ili 
eksp loz ji rew iden t ów zeskoczy ł i pon iós ł 
śm ie rć na m ie jscu . M aszyn is ta i pa lacz  
zdo ła li poc iąg za trzym ać, pon ieś li jednak , 
w sku tek w ybuchu , tak c iężk ie poparzen ia , 
że s tan ich jes t beznadz ie jny . Z pasaże ­
rów n ik t n ie odn iós ł ob rażeń . P arow óz  
by ł jednym  z na jw iększych , ja k ie pos ia ­
da ły aus trjack ie ko le je pańs tw ow e . P rzy ­
puszcza ją , że eksp loz ja spow odow ana by ­
ła p rzez w adliw y m ate rja ł, z k tó rego  
w ykonano ru rę .

Niedołężny magistrat.
W  K ła jpedz ie (L itw a ) odby ł s ię w iec  

p ro tes tacy jny p rzec iw ko m agis tra tow i 
k ła jpedzk iem u , k tó ry dz ięk i sw e j n ieudo l­
ne j gospoda rce spow odow a ł z likw idow a ­
n ie 75 p rzeds ięb io rs tw .

Złodziejstwa w armji czer­
wonej.

R ada kom isa rzy ludow ych w  S ow ie tach  
pow o ła ła spec ja lną kom is ję ce lem doko ­
nan ia kon tro li im endente ry w  a rm ji cze r­
w one j i flo c ie w  zw iązku z w ykry iem i nad ­
użyc iam i. W  g łuw ne j in ten .len tu rze w  M o ­
skw ie w ykry to , ja k w iadom o , og rom ne nad  
użyć  a . p rzyczem  a resz tow ań  » 40 osób  
tem  ich m ają tk i zos ta ły skon fiskow ane .

m o st n a D n iestrze

na granicy polsko-rumuńskiej, zburzony podczas wojny, został obecnie odbu« 
dowany i oddany do użytku.

Samobójstwo uczonego nie­
mieckiego.

P ro fesor un iw e rsy te tu berlińsk iego d r. 
Józe f M arquand pope łn ił sam obó js tw o  
p rzez odkręcen ie w sw o jem m ieszkan iu  
ku rków  gazow ych i w ch łon ięc ie gazu św ie t 
Inego P ow ód rozpacz liw ego kroku je s t do  
te j po ry n ieznany . M arqua rd w yk łada ł na  
w ydz ia le filo zo ficznym  filo log ję o rm iańską  
i liczy ł la t 65 . B y l on kaw a lerem .

Pod kołami lokomotywy.
M iędzy K az im ie rzem a M aczkam i pod  

S osnow cem zosta ł na ieckany p rzez poc iąg  
uczeń szko ły rzem ieś ln icze j w M aczkach  
D om in ik A ugus tyn iak , k tó ry pon iós ł 
śm ierć na n fe jscu . T rag iczn ie zm arły szed ł 
do szko ły to rem ko le jow  m  i n ie zauw a . 
żyw szy nad jeżdża jącego z ty lu poc iągu do ­
s ta ł s ię pod ko la pa row ozu .

Z Mussolinim nie przelewki.
P rzeds taw ic ie l po lityczny S ow ie tów w  

R zym ie K ursk ij poda ł s ię do dym is ji i o - 
św iadczy l o sw e i chęc i pow ro tu do M os ­
kw y. K ursk ij z łożyć m a sp raw ozdan ie z  
b raku pos tępów rozw o ju s tosunków  sow if-  
cko .w loskch . (C zy li innem i s łow y: cze r­
w ona p ropaganda w e W łoszech spa i a na  
panew ce !). P o pow roc ie do M oskw y K urs ­
k ij m a być m ianow any p rzew odn iczącym  
sądu na jw yższego w  S ow ie tach .

Zegarki w roli barometrów.
O ddaw na ju ż zaobse rw ow ano w p ływ  

pogody na . zega rk i, a na jgorę ts-y boda j se ­
zon —  je ś li chodz i o repe ińc je —  u  zega r­
m is trzów  p rzypada na środek la ta i środek  
z im y, to je s t na m ies iące na jgo rę tsze  i na j 
z im n ie jsze . Jak s ię okazu je , tłum aczy s ię  
to w p ływ am i a tm osfe rycznem i: w  c ios ie u - 
pa lów s ta low a sp rężynka zegarka pod lega  
rozsze rzan iu s ię , w sku tek czego często p rzy  
nakręcan iu pęka , w skazów k i zaś la iem  
zd radza ją sk łonność do spóźn ian ia s ię , z i­
m ą zaś —  do p rzyśp ieszan ia ob ro tów . D zię ­
k i tem u zega rk i spe łn ia ją pon iekąd ro lę  
ba rom e trów : jeś li opóźn ia ją s ię —  zapow ia  
da ją pogodę, je ś li zaś śp ieszą s ię —  z im no  
lub deszcz .

Maszyny do pisania w szkołach 
zamiast kaligrafii.

Z rapo r'ow  do rocznych , opub likow anych  
w  tych dn iach p rzez am erykańską kom is ję  
fede ra lną nauczan ia e lem en ta rnego, w y- 
czy tu jem y c iekaw y szczegó ł: w 18 -tu m ia ­
s tach S tanów Z jednoczonych A . P . w pro ­
w adzono , ja ko now y ekspe rym ent, p rzy ­
uczan ie dz iec i od na jn iższych k las szkó ł 
e lem enta rnych do pos ług iw an ia s ię m aszy ­
ną do o isan ia , zam ias t daw nego m ęczen ia  
ich ka lig ra fją . Jakko lw iek p rzep row adzo ­
ne p ruby n ie da ły je szcze  m ożnośc i na leży ­
te j oceny ich w yn ików , w yda je s ię jednak ,

Fundusz 100-zł. książeczek 
oszczędnościowych.

N a ape l W ojew ódzk iego K om ite tu O b. 
chodu D zies ięc io lec ia N iepod leg łośc i nas tę ­
pu jące in s ty tuc je i osoby zadek la row a ły  
100 - z 'o tow e ks iążeczk i oszczędnośc iow e , 
k tó re będą w ręczone na pam ią tkę lO  le c ia  
odzyskan ia P om orza dz iec iom u rodzonym  
w  dn iu 10 lu tego 1920 roku :

5 ks iążeczek — M ie jska K asa O szczę ­
dnośc i w T orun iu , 3 ks iążeczk i —  P om . 
S tów , U bezp ieczeń , po 2 ks iążeczk i —  K o ­
m una lne K asy O szczędnośc i pow ia tów : lu ­
baw sk iego . tucho lsk iego i cho jn ick iego , po  
1 ks iążeczce —  K om una ł. K asy O szczędno ­
śc i m ias t: T czew a T orun ia . G dyn i, W ejhe ­
row a, C hoin ie B rodn icy i C he łm na , pow ia ­
tów .: g rudz iądzk iego , che łm ińsk iego , dz ia ł­
dow sk iego i m orsk iego , dyr B anku P o lsk , 
w  T orun iu p K . Junk P um . Izba R o ln icza , 
P om . K ra j. K asa P ożyczk . i B ank G ospud . 
K ra jow ego w  G dyn i.

Zaimponowali mu polscy stra­
żacy!

N a szos ie C hebz ie - K aro l E m anue l (G , 
Ś ląsk) zapa lił s ię sam ochód osobow y, k tó ­
rym  jecha ł genera lny konsu l n iem ieck i w  
K a tow icach baron G ruen .au . D zięk i na tych ­
m iastow em u p rzyb  c iu s traży ogn iow e j z  
H uty P oko ju W N ow ym  B ytom iu sam o ­
chód n ie odn iós ł pow ażn ie jszych uszko ­
dzeń , ja k rów n ież n ie dosz ło do w ypadku  
z ludźm i. .K onsu l, zachw ycony sp raw nośc ią  
s traży , w ręczy ł dz ie lnym  s trażakom  nag ro ­
dy p ien iężne . .

że inow ac ja ta zapow iada s ię ob iecu jąco . 
R apo rt zaznacza też . że , o ile p rzysz łość  
pokaże w sposób p rzekonyw u jący oczyw i­
śc ie , iż dz iec i czyn ią szybsze pos tępy  
pos ługu jąc  s ię m aszyną  do p isan ia , zam ias t 
obecnym sys tem em ręczne j ka lig ra fji, to  
nauka ka lig ra fji będz ie zredukow aną.

P rzem aw ia ła  za tą inow ac ją  także w zg lę  
dy zd row o tne . S tw ie rdzono , że p rzy p isan iu  
na m aszyn ie po trzebny jes t ty lko n iew ie l­
k i w ys iłek m ięśn iow y w  jednym  k ie runK U  
do nap isan ia lis tu nap rzyk lad , podczas  
gdy p rzy p isan iu lis tu p ió rem  s tw ie rdzono  
kon ieczność rob ien ia ko le jno ośm iu ru ­
chów , co ju ż sam o p rzez s ię w ykazu je w  
dos ta teczne j m ierze ko rzyśc i pos ług iw an ia  
s ię m aszyną do p isan ia . N je m ów iąc ju ż o  
n iepo rów nan ie w iększe j czy te lnośc i p ism a  
m aszynow ego , co m a duże znaczen ie d la  
nauczyc ie li, pop raw ia jących w ypracow an ia  
i zadan ia uczn iów .

T y le ze s tanow iska pedagog ik i i rac jo ­
na lizac ji nauk i i p racy . A le kw es tja m ate - 
rja lna? C zy nap raw dę  A m eryka je st szczę ­
ś liw ym kra jem , że w szys tk ie dz iec i ze  
szkó ł e lem en ta rnych czy średn ich , a na ­
w et m łodz ież szkó ł w yższych , m ogą naby ­
w ać na w łasność m aszyny do p isan ia?  
B o p rzec ież k to n ie posiada m aszyny na  
sw ó j vvy lączny uży tek , n ie m oże m yś leć o  
pos ług iw an iu s ię n ią  na s ta łe  i o zupe lnem  
w yrugow an iu p rzez n ią p ió ra i a tram en tu .

Zony i dzieci Abdula 
Hamida.

Olbrzymie procesy przed sąda­
mi Europy.

Z B erlina donoszą : W kró tce rozpoczną  
s ię p rzed sze reg iem sądów eu rope jsk ich  
p rocesy , k tó re za rów no ze w zg lędu na s tro  
ny b io rące w n ich udz ia ł, ja k i o lbnzym ie  
sum y pow ódz tw a budzą n iezw yk łe za in te ­
resow an ie .

S ą to p rocesy 9 żon i 13 dz iec i zde tron i­
zow anego w r. 1909 p rzez m lodotu rków , a  
zm arłego w  r. 1918 w  w ięz ien iu , su łtana  
A bdu la H am ida .

S padkob iercy su łtana dom aga ją s ię w y ­
dan ia 8 m iljonów fun tów  sz te rlingów  i o l­
b rzym ich obsza rów z iem i.

C hodz i tu o w ie lk ie po łac ie z iem i w  T e- 
ssa lji, o po łow ę p row inc ji S a lon ik i, w ie lką  
część M acedon ji, o lb rzym ie pos iad łośc i w 
S yrji, M ezopo tam ji, P a les tyn ie i na C yprze , 
o ca łą w yspę T assos , k tó re j znane kopa ln ie  
cynku eksp loa tow ane są p rzez koncern an  
g ie lsko-n iem ieck i o raz o po la na ftow e M os  
su lu .

R oszczen ia ty lko do rządu g reck iego oce  
n iane są na 10 m iljonów  fun tów , na tom ias t 
w łasnośc i su łtańsk ie j w M arok ’ku szaco ­
w ana je s t na 200 m iljonów  fun tów .

P roces p row adz i trust adw oka tów , k tó ­
rem u ty tu łem  hońo rarjum  p rzypaść m a 6 5  
p roc , sum  spo rnych .

Gruen.au
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G ie łd a  z b o ż o w a .

P oznań , d n ia  5 . lu te g o  1 9 3 0 .

W a ru n k i: H an d el h artow ny , p arytet P o ­
zn ań , ład un k i w agon ow o, d ostaw a b ie­

żąca . za 100 k g .:
S ta n d a rd y : a ) ż y ta 6 9 6 g r . (1 1 8 ,5 f . 

w  h .) , b ) p sz e n ic y 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 f . w  h .) , 

c ) ję c zm ie n ia 6 7 3 g r . 1 1 4 ,1 f . w . h .)» d )  

o w sa 5 0 8 g r . 8 4 ,6 w . h .) .

„ C e n y o r ie n ta cy jn e * 1 

p a ry te t P o z n a ń ,

Ż yto ....  21 ,75— 22 ,25

U sp o so b ie n ie s ła b sz a

P sz e n ic a . . . . .  3 4 ,0 0  — 3 5 .0 0

U sp o so b ie n ie s łab e *

Ję c zm ie ń p rz e m ia ło w y  2 0 ,5 0 -2 1 ,0 0
Ję cz m ie ń  b ro w aro w y  3 4 ,0 0 — 2 6 .0 0

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e

O w ie s  1 6 ,5 0 -1 7 ,5 0

U sp o so b ie n ie s łab e .

M ą k a ż y tn ia w  w ł, w o rk a c h w e d łu g

U rzę d o w o  u s ta lo n e g o  ty p u (7 0 ° /o ) . 3 4 .5 0

U sp o so b ie n ie s ła b e .

M ą k a  p sz en n a  6 5 %  w  w ł. w o rk . 5 4 ,0 0 — 5 8 ,0 0

U sp o so b ie n ie  s ła b e

O trę b y ż y tn ie . 1 3 ,2 5 — 1 4 ,2 5  
O trę b y p sz e n n e  1 5 ,5 0 — 1 6 ,5 0
G ro c h p o ln y  2 7 ,0 0 — 3 0 ,0 0
G ro c h V ic to r ia  . . . . .  3 0 ,0 0 — 3 8 ,0 0
G ro c h F o lg e ra  . . . . .  3 0 ,0 0 — 3 3 ,0 0
Ł u b in  n ie b ie sk i  2 0 ,6 0 — 2 2 ,0 0
L u b in ż ó łty » »  -  s  »  .  .  2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0
S e ra d e la  1 7 ,0 0 — 2 1 ,0 0
S ło m a lu ź n a . . > a  g  .  *  2 ,7 5 - 3 .0 0
S ło m a p ra so w a n a  g  «  .  .  .  3 ,9 0  -  4 ,0 0

S ia n o lu ź n e  7 ,5 0 —  8 ,5 0  
S ia n o p ra s , n a d n o te c k ie  , . . 9 ,0 0 — 1 0 ,0 0

O g ó ln e  u sp o so b ie n ie s łab e .

U w aga . S iln ie js z a  te n d e n c ja n a  ry n k a c h  

z a g ra n ic z n y c h  n ie w p ły n ę ła d o ty c h c z a s o -  

ż y w ia ją c o n a ry n e k k ra jo w y , g d z ie z b y t  

w  d a lsz y m  c ią g u  u tru d n io n y .

O b n iż e n ie  s to p y d y s k o n to w e j.
B a n k R z e sz y o b n iż a s to p ę d y sk o n to w ą  

z 6 %  n a 6 % , z a ś s to p ę lo m b a rd o w ą z IVa 
n a  7 % .
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O A Z E T A W Ą B R Z E SK A  —  sob ota , d n ia  8  lu tego IW  t

A rty k u lik  d la  o s ó b  s ta rs z y c h  
D la c z e g o  w ło s y  s iw ie ją ?

K w e s tja z a b a rw ie n ia  w ło só w  je s t w  n a ­
u c e o d d a w n a sp ra w ą , w y w o łu ją c ą w ie l­
k ie z a in te re so w a n ie . B a d a n ia m ik ro sk o ­
p ijn e , p ro w a d zo n e p rz e z sz e re g la t , w y ­
k a z u ją , ż e p o je d y ń c z y w ło s , k tó ry je s t  
w ła śc iw ie c ie n iu tk ą , b a rd z o e la s ty c z n ą  
ru rk ą , w y p e łn io n y  je s t m a są , sp o k re w n ić  
n ą  z p ig m e n tem (b a rw n ik sk ó ry ). S u b ­
s ta n c ja  ta —  p ro d u k t b ia łk o w y — sk ła ­
d a ją c a s ię z k o m ó re k , n o s i w  n a u c e n a ­
z w ę „ K e ra to h y a lin " .

U  b lo n d y n ó w  i ru d y c h su b s ta n c ja ta  
z n a jd u je s ię w  s ta n ie p ły n n y m , sk u tk ie m  
c z e g o p o je d y ń c za , b e z b a rw n a ru rk a w ło ­
so w a s ta je s ię p rz e z ro cz y s ta lu b p rz e św ie ­
c a jąc a , a  w ięc  m n ie j lu b  w ię ce j ja sn a . C ie  
m n e w ło sy z a w ie ra ją tę sa m ą su b s tan c ję  
w  s ta n ie p ó łs ta ły m , b a rd z ie j sk u p io n y m , 
c z a rn e z a ś są g ę s to  w y p e łn io n e d ro b n e m l  
z ia rn k a m i.

D la c ze g o  ta k  je s t, d la c z eg o  lu d z ie m a ją  
ró ż n y  k o lo r w ło só w  —  to  p o z o sta je  je sz c z e  
k w e s t  ją n ie ro z w iąz a n ą p rz e z n a u k ę ; d z iś  
m o ż e m y ty lk o s tw ie rd z ić p e w n e fa k ty , o  
k tó ry c h  w ła śn ie  m o w a b y ła  w y ż e j.

N a jc iek a w ie j p rz e d s ta w ia s ię sp ra w a  
s iw y c h w ło só w . W  b a d a n iu m ik ro sk o p ij-  
n e m  p o je d y ń c z y s iw y w ło s p rz e d s ta w ia  
s ię ja k o  c z ę śc io w o  ty lk o  n a p e łn io n a  ru rk a ;  
je s t o n a m n ie j lu b w ię c e j p ró ż n a . „ B ia ły “  
w ło s je s t w  g ru n c ie rz e c z y  b e z b a rw n y ; w y  
d a je  n a m  s ię  b ia ły m  w sk u te k  p rz e łam a n ia  
p ro m ie n i św ie tln y c h p rz e z p u s te ru re c z k i 
w ło so w e . K w e stja , c z y w ło sy s iw ie ją  
s to p n io w o  c z y  te ż n a g le  sk u tk ie m  w strzą ś -  
n ie ń  d u c h o w y c h  —  ja k  to  rz e cz y w iśc ie m a  
c z a sa m i m ie jsc e —  w  p ra k ty c e  n ie m a z n a  
c z e n ia ; m ik ro sk o p w  o s ta tn im  w y p a d k u  
w y k a z u je  z u p e łn ie  te sa m e z ja w isk a .

Ja k o b ja śn ić s iw ie n ie w ło só w ? W  s ta r­
szy m  w ie k u c z ę ść b ia ły c h c ia łe k k rw i d e ­
g e n e ru je s ię i p o c h ła n ia n ie k tó re k o m ó rk i  
n a sz e g o c ia ła . P ie rw sz ą o f ia rą te g o p ro ­
c e su p a d a ją z a z w y c z a j k o m ó rk i „ k e ra to h y  
a lin u “ , c z y li su b sta n c ji , z n a jd u ją c e j s ię  
w  ru rk a c h w ło so w y c h . W  te n sp o só b z  
b ieg iem  c z a su  tra c ą  o n e z u p e łn ie sw o ją z a  
w a rto ść . P o n ie w a ż p ro c e s te n  je s t p ra w d o  
p o d o b n ie sk u tk ie m  s ła b sz e j p ra c y n a rz ą ­
d ó w  traw ie n ia i sp o w o d o w an e g o p rz e z to  

z łe g o  o d ż y w ia n ia  c a łe g o  c ia ła , —  s iw e w ło  
sy  u m ło d y c h , z d ro w y c h lu d z i są z ja w i­
sk ie m  b a rd z o rz ą d k iem .

(N a jsm u tn ie js zy m  w te rn w sz y s tk ie m  
je s t fa k t, ż e s iw ie n iu w ło só w z a ra d z ić  
n ie p o d o b n a ...)

Z  o s ta tn ie j c h w ili.
P a ry ż , 7 . 2 . T e l. w ł.
O g ro m n ą se n sa c ję w y w o ła ła tu w ia d o ­

m o ść , ja k a n a d e sz ła z M a rsy lji . P o d  m ia ­

s te m  R o u c a s B la n c w k ie ru n k u M a rsy lji 

z n a le z io n o w  k a łu ż y k rw i d o g o ry w a ją c e g o  

tru p a g e n . K u tiep o w a . K u tie p o w  w d ro ­

d z e d o sz p ita la z m a rł n ie o d z y sk a w sz y  

p rz y to m n o śc i.

W a rsz a w a , 7 . 2 . T e l. w ł.

M a rsz . P iłsu d sk i n a p isa ł l is t d o  

m a rsz a łk a C z e tw er ty ń sk ie g o , ja k o  

w o d n ic z ą c e g o k o m is ji d o z b a d a n ia z a jść  

w  o f ic e ra m i w  S e jm ie , ż e n ie w y d a k o - ' 

m isji m a te r ja łu ra p o r to w e g o ty c h z a jść , 

g d y ż m a te r ja ł te n n a d a w a ć s ię m o ż e ty l­

k o d o p o s tę p o w a n ia h o n o ro w e g o .

M o sk w a , 7 . 2 . T e l. w ł.

W  B e rd y sz o w ie u rz ą d z iła lu d n o ść  

sy jsk a p o g ro m  Ż y d ó w .

B e rlin , 7 . 2 . T e l. w ł.

P o d P iłą  w  m ie jsc o w o śc i Ja s tro n o  

w a ła s ię ta m a , p rz y cz e m  w y la ło s ię 3  

m iljo n y m e tró w  k u b ic z n y c h w o d y n a o -  

k o licz n e m ie jsc o w o śc i.

w ic e -  

p rz e -

ro -

z e r

T o  i o w o .
Z d a je s ię n ie u le g a ć w ą tp liw o śc i, ż e  

re k o rd n a jd łu ż sze g o n a św iec ie n a z w isk a  
d z ie rż y n ie p o d z ie ln ie p e w ie n w ła d c a in ­
d y jsk i, m a ją c y w p ra w d z ie k w ie c is te , a le  
n ie c o p rz y d łu g ie n a z w isk o , k tó re b rz m i:

S ir itav ib a w a n a d ity a p a n a ra p an d ita u su d -  
h a m m a ra ja m a h a d h ip a tin a ra p a tis ith u . U f!  
z m ę c z y łe m  s ię —  6 9 l i te r , ó w  e g z o ty c z ­
n y w ła d c a n ie p o w in ie n  w c a le s ię d z iw ić ,  
je ś li g o b ę d ą n a z y w a ć n ie c o z d ro b n ia łe m  

im ien ie m . A  k to  w ie , c z y  n ie ła d n ie j, zo  
w ie s ię in n y re k o rd z is ta n a z w isk o w y , p e ­
w ie n C h iń c zy k z B a ltim o re , w S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h , k tó re g o c a łe n a z w isk o  
sk ła d a s ię z je d n e j z a le d w ie l ite ry  —  I .

N a jw ię c e j ry b ja d a ją Ja p o ń c z y c y , n a  
g ło w ę lu d n o śc i p rz y p a d a ta m  a ż 9 0 k ilo ­
g ra m ó w  ro c z n ie . P o d ty m  w z g lę d e m  n ie  
d o ró w n y w a Ja p o ń c z y k o w i ż a d e n n a ró d  
n a św iec ie . N a w e t w y sp ia rz e - A n g lic y  
sp o ży w a ją z a led w ie 1 8 k g . ry b , F ra n c u z i 
—  1 5 k g ., N ie m c y —  1 2 k g . W  S ta n a ch  
Z jed n o c z o n y c h w y p a d a n a 1 m ie sz k a ń c a  
1 0 k g ., w  R o sji —  8 , w  P o lsc e z a ś z a le ­
d w ie 2 k ilo g ra m y .

3 0 0 - tn a ro c zn ic a śm ie rc i J . K e p le ra , 
z n a k o m ite g o a s tro n o m a n ie m ie c k ie g o , 
p rz y p a d a w ro k u b ie ż ą c y m . J . K e p le r  
(1 5 7 1 — 1 6 3 0 ) p ra c o w a ł p rz e z ja k iś c z a s  
w sp ó ln ie z T y c h o d e B ra h e , p ó ź n ie j z o ­
s ta ł a s tro n o m e m  n a d w o rn y m  c e sa rz a R u ­
d o lfa I I . K e p le r d o k o n a ł sz e re g u o d k ry ć , 
k tó re u m o ż liw iły p ó ź n ie j N e w to n o w i w y ­
k ry c ie p ra w a c ią ż e n ia . K e p le r d o w ió d ł, 
m . in ., ż e p la n e ty p o ru sz a ją s ię p o l in ji 
e lip ty c z n e j, o ś ro d k ie m  z a ś te j e lip sy je s t  
s ło ń c e .

Je d n ą z g łó w n y c h p o d s ta w  g o sp o d a r­
c z e j i p o lity c zn e j p o tęg i F ra n c ji je s t n ie ­
z w y k le ro z w in ię ty w  sp o łe c z e ń s tw ie f ra n -  
c u sk ie m  z m y sł o sz c z ę d n o śc i. P rz e d w o j­
n ą  św ia to w ą w a rto ść p ry w a tn y c h  d e p o z y ­
tó w w e f ra n c u sk ic h k a sa c h o sz c z ę d n o śc i 
w y n o s iła w  z lo c ie 5 .6 1 0 m ilj. f ra n k ó w , p o  
w o jn ie z a ś w  o k re s ie in f la c ji —  w a rto ść  
ty c h w k ła d ó w  o b n iż y ła s ię p ra w ie c z te ro ­
k ro tn ie , w y n o sz ą c w e f ra n k a c h p a p ie ro ­
w y c h  9 .6 2 0 m ilj. f ra n k ó w . Je d n ak  ju ż o d  
r . 1 9 2 2 , a sz c z e g ó ln ie p o s ta b iliz a c ji f ra n ­
k a w a rto ść d e p o zy tó w p ry w a tn y c h w  
k a sa c h o sz c zę d n o śc i z a c z ę ła sz y b k o w z ra ­
s ta ć : w  1 9 2 2 ro k u w y n o s iła 1 0 .7 4 9 .0 0 0 .0 0 0  
f r ., w 1 9 2 6 -  1 5 .4 6 8 .0 0 0 .0 0 0 , w 1 9 2 7 ju ż  
2 1 .0 7 6 .0 0 0 .0 0 0 , w 1 9 2 8 z a ś o s iąg n ę ła w a r ­
to ść 2 6 .7 6 4 .0 0 0 .0 0 0 f ra n k ó w p a p ie ro w y c h ,  
d o ró w n y w u ją c w a rto śc i w k ła d ó w p rz e d ­
w o je n n y c h i z w ięk sz a ją c s ię s ta le w  im -  
p o n u ją c e m  te m p ie .

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  

E d w a rd P isz c z , W ą b rz e ź n o , W o ln o śc i 5 5 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 
w  T o ru n iu .

D z iś w  p ią te k  d n ia 7 -g o lu te g o  1 9 3 0  r . o  g o d z in ie  9 ,1 5  w ie c z o rem . N A S T Ę P N Y  P R O G R A M :

K in o lllft!” ..R IF F  i R A F F ' ien n n
I II IIU  | |  W l U li  l i  U j a k 0  w W a d k a n o w y  ty g o d . P a ra m o u n tu , k o m . i w y s tę p  n a  sc e n ie  D u e tu  L e o n a rd y .

so b o tę , d n ia  8  b m . o  g o d z . 8 ,1 5  i w  n ie d z ie lę 9  b m . o  g o d z . 5 ,1 5  i 8 ,1 5  w ie c z . B k  J ł

Z A P O M N I O  M N IE ” A P A M A
l ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ll ii ll ll ll ll ll ll ll ll ll l

H otel „P od  B ia łym  O rłem **
w ł. F r. S zym ańsk i.

W
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(>]»♦»»»♦»»»»»»»»» f[ 3 FOS 6F j 8
G im n a z ja ln y K lu b W io ś la rs k i „ V a m b re s ia " w  W ą b rz e ź n ie

u rz ą d za

d n ia  1 0 > g o  lu te g o  1 9 3 0  r . n a  s a li p .  J . K a c z y ń s k ie g o  

s w e  d o ro c z n e p rz e d s ta w ie n ie  a m a to rs k ie

a a  k tó re m  z o s ta n ie  o d e g ra n a k o m e d ja w  3  a k ta ch A b ra ch a m o w ic z a i Z ie liń sk ie g o p o d  ty tu łe m : 

„D O B R Y  N U M E R ”  
C e n y  m ie jsc : re z e rw . 2 ,— z ł; I . m ie jsc e  1 ,5 0  z ł; I I . m ie jsc e 1 ,— z ł; s to ją c e  5 0  g r .  

 
— T -” — - - P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie n ia p u n k tu a ln ie o g o d z in ie  7 3 0  - ■. . —

Z A R Z Ą D .

od  lim uzyn y  „P rotos“  
6  o so b o w a  w  n a ik p sz . s ta n ie

o ra z ro w e r
w  d o b ry m  s ta n ie  k o rz y s tn ie  

n a sp rze d a ż W 1 7 1  

M js la i te z e rti  

u l. P o ln a 9 8 .

'W .1 8 4

1 e M M i  

m o g ą s ię z g ło s ić z a raz  

S T . Ż U R A L S K I 

sk ład  b ław atów
u l. K o le jo w a . W 1 8 1 .

W ło s k a  S p ó łk a  A k c y jn a

7 7 4 7 4 1 3 1

D O M
2  p ię tro w y  

n a d a ją c y  s ię  n a  ja k ie k o lw iek  

p rz e d s ię b io rs tw o z 4 -p n k o -  

jo w e m  w o ln em  m ie sz k a n ie m  

n a sp rz ed a ż W 1 8 5 .

W ą b rz e ź n o
u l. Ja d w ig i I .

D ro g a  s u b m is ji
p rzed zierżaw ia się n a czas od 21-go  
lip ca 1930 r . d o 30-go czerw ca 1942  r . 
z ie m ię p ro b o sz c zo w sk ą  w  R y ń sk u o b sz a ru  
o k o ło 1 1 5 h a b e z d o m u m iesz k a ln e g o , z ie ­
m ia ś re d n ia . O fe r ty  z a p iec z ę to w a n e w  l iś c ie  
p o le co n y m  p rz y jm u je  s ię d o 1 2  lu te g o  ra n o  
1 1 - te j g o d z in y p o d a d re ce m  n iż e j p o d p isa ­
n e g o . O tw ie ra n ie  o fe r t te g o ż  d n ia w  o b e c ­
n o śc i d o z o ru  k o śc ie ln e g o . W a d ju m  1 .0 0 0  z ł  
n a le ż y  p rz e s ła ć  w ra z z o fe r tą d o  n iż e j p o d ­
p isa n eg o . W a ru n k i i k o n tra k t m o ż n a z a ż ą ­
d a ć z a o p ła tą  1 0  z ł. W ła d z a B isk u p ia z a ­
s trze g a so b ie  w o ln y  w y b ó r m ię d z y  o fe ru ją ­
c y m i. P o  p rz y z n a n iu  je d n e m u  z  k a n d y d a tó w  
d z ie rż a w y ,  k tó re m u  s ię w a d ju m  a ż  d o  p rz y ję ­
c ia  d z ie rża w y  n ie  z w ra c a ,  re sz c ie  re f le k ta n tó w  
z w rac a  s ię w a d ju m  b e z p ro c e n tu .

R y ń sk , d n ia 2 8 . 1 . 1 9 3 0 r . W .1 7 3

D o z ó r k o ś c ie ln y
k s . C h y la re c k i, p ro b o sz c z .

=  „ „ IW IIIV IIM  1  IV I1 M l W 'V W H III

A d rja ty c k ie  T o w a rz y s tw o  U b e z p ie c z e ń  w  T r ie ś c ie

■E = R o k  z a ło ż e n ia 1 8 3 8 . K ap ita ły gw aran c. lirów  6Ó O  O O P  O O P . R o k  z a ło ż en ia 1838 . =

|  P R Z Y J M U J E  U B E Z P IE C Z E N IA :

■  n a  ż y c ie , o d  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w ,  o d  o d p o w ie d z ia ł- |  

jg  n o ś c i p ra w n o -c y w iln e j, o g n ia  i k ra d z ie ż y  z w ła m a n ie m . B  

U b e z p ie c z e n ia  ż y c io w e  i o d  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y ­

p a d k ó w  p o d n a jk o rz y s tn ie js z e m i w a ru n k a m i.

I
-  O d d z ia ł: n a P o z n a ń s k ie  I P o m o rz e  w  P o z n a n iu -u l. S k a rb o w a  1 6 . I

R ep rezen tacje I agen tu ry  w e w szystk ich  m iejscow ościach .  W 1 4 7 . —

SlIIIHUlllllllllllllllllllllllllllUSllillllSIlIlIlHU

P ok ój
d o b rz e u m e b lo w a n y

A d r. w sk . G a z . W ą b rz . 1 8 6

Z gu b ion ą W 182  

luiiiieiilii wojiliowi) 
w y s taw io n ą p rz e z P . K . U ’ 

T o ru ń  n a  n a z w isk o  S tan i, 
staw  K lich , C z y sto ch leb  

■m iniffl.

t
 O S T A T N IA  N O W O Ś C I!

MiiMiwieu.*
(z a m ia s t z ł 2 8 .— ) ty lk o  zł 5 ,25  
m a rk i C H R O N O M E T R E d e w izk a  

w y sy ła m y  n a l is to w n e z a m ó w ie n ia  

e le g . p la sk i z e g a re k k ie sz ., c h ó d  

d ź w ię cz n y  w y reg . d o m in u ty  z 1 0  

le t g w a r, z a z l 5 ,2 5 , 2  sz t. 1 0 ,5 0 , 3  sz t 1 5 ,2 5 , 6 śz t  

3 0 ;1 0 . L e p . g a t. z ł 6 .5 0 . 8 ,7 5 , 1 2 ,1 0 , 1 4 ,- , 1 6 ,- , 1 9 ,— . 

Z e św iec ąc y m  c y fe rb la tem  lu b z n o w . f ra n c , z ło ta z ł  

8 ,8 0 , 1 0 ,6 0 , 1 2 ,7 5 , 1 5 ,- . 1 7  5 0 , 2 2 ,- , 2 4 ,- . Z e g , k ry ty  

A N K 1 E R  z trze m a k o p e rta m i z a z ł 1 4 ,3 0 , 1 7 ,1 0 , 1 9 ,8 5 ,  

2 3  5 0 , 3 0 ,3 5 , 4 0 ,— , te sa m e z e św ie cą c y m  c y fe rb la tem  

lu c z n o w . f ra n c , z ło ta  z ł 1 7 ,— ,2 1 ,7 5 , 2 5 ,— , 3 0 .— , 4 0 ,—  . 

N a rę k ę m ę sk i lu b d a m sk i z l 9 ,1 0 , 1 2 ,— , 1 4 ,- , 1 6 ,- ,  

1 8 ,— , 2 2 ,— , 2 6 ,— , 2 9 ,— , 3 2 ,— , 3 5 ,— . B u d z ik i s to ło w e  

1 0 ,5 0 , 1 2 ,— , 1 4 ,— , 1 6 ,— , 2 0 ,- . D e w isk i d o d a je m y d c  

z e g a rk ó w  o d  z ł 1 0 ,—  b e z p ła tn ie z n o w eg o  f ra n c , z ło ta ,  

d o p ła ta z l 1 ,5 0 , 2 ,7 5 , 4 ,— , 5 ,— , 8 .-.  W 1 8 4

F A B R Y K A  Z E G A R K Ó W

M . P o z n a ń s k i,  W a rs z a w a ,  f lo w y  Ś w ia t 1 2  G .W .
U W A G A : P o s ia d am y  se tk i l is tó w  d z ięk c z y n n y c h .


